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Niemcy w chwili bankructwa.
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ,1 , Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
P łaszcze  gumowe i impregnowane
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Kraków, Rynek 10.
W arszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wigurze 20. 

50 własnych składów.
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Socjaliści za zmianą polityki Niemiec.
Zaniechanie budowj’ pancerników i unji z Austrją.

Kształtowanie się międzynarodowych 
stosunków gospodarczych po wojnie uza
leżnione było w wielkiej mierze od do
brze pracującej propagandy. Niemcy zda
jąc sobie sprawę z wielkiej ważności pro
pagandy, poświęcili jej wieje wysiłku 
i znaczne kapitały.

Wszystkie państwa, które brały udział 
w -wojnie światowej, wyrażały wspólne 
dążenie — pragnienie pokoju. Skłonne 
były, jak Stany Zjednoczone i Anglja, do 
wysłuchiwania skarg niemieckich i bezu
stannych lamentów, któremi za pośrednic
twem usłużnej prasy głoszone, starali 
się stale i systematycznie p o d m y w a ć  
f u n d a m e n t y  T r a k t a t u  W e r s a l 
s k i e g o .

Tęsknota do spokoju i własne wielkie 
kłopo^ Anglji w jej doimnjach, oiaz dłu
go trwające prze silenie gospodarcze w Sta
nach Zjednoczonych, wytwarzały dla pro
pagandy niemieckiej korzystną platformę. 
,.K o r i d o r f r a g e“, pod którą kryła 
się picpaganda niemiecka, zdążająca do 
zmiany naszych granic, z lirycznej formy 
skarg i krzywd doznanych nrzez trastat, 
budzących w świecie anglosaskim litość 
nad pokonanym przeciwnikiem, przybrała 
formę biegunowo odmienną, awanturni
czą, ryzykancką, roszącą cechy wymusze
nia zmian, choćby kosztem wojny odweto
wej i przewrotów, jakieby jej towarzy
szyły.

Tej burszowsko - awanturniczej akcji 
propagandy p a t r o n u j ą  p r z e d s t a 
w i c i e l e  c : ę ż k i e g o  p r z e m y s ł u ,  
notentaci westfalscy i magnaci górnoślą
scy, dla których „ D r a n g  n a c h  O s 1 e n“ 
był drogowskazem. Świadczą o tern doko
nane wywłaszczenia terenów górniczych 
w- Małopolsce zachodniej, tak zwanego Za
głębią Krakowskiego, wyświetlone do
kładnie wT wydanej w roku 1908 „Mono- 
grafji Węglowego Zagłębia Krakowskie
go", traktującej o wywłaszczeniu przez 
Niemców całego niemal Zagłębia, które 
dzięki traktatowo pozostało w naszem po
siadaniu.

Propaganda nacjonalistyczna wytwo
rzyła psychozę mas, którym nie wystar
czy bałwochwalstwo, jakiem otaczają Hin- 
denburga i Mackensena. Hasła nienawi
ści i odwetu łączą te masy, pędzą je tam, 
gdzie sposobność do norachunku staje się 
bliższą — do band Hitlera, w których na
cjonaliści i monarchiści widza zaporę 
przeciw7 szerzącemu się komunizmowi.

Demonstrując przed całym światem 
Swoje bankructwo przeciwstawiają się 
z całą energją żądanym przez Francję 
gwarancjom poetycznym, a stanowisko 
ich nieugięte, mimo, że t r z e s z c z ą  
j u ż  p r z ę s ł a  p a ń s t w a ,  nie czvni 
ich skłonnymi do przejęcia warunków 
francuskich, nie żądających nic innego, 
jak tylko gwarancji pokoju-

Omawłając swego czasu te twestje 
z jednym ze starszych działaczy wielko- 
polskich — usłyszałem taką sentencję: 
„Niemcy dotąd są spokojm, dokąd czują 
nad sobą silne pięści. Trzeba ich bić, bić 
ciągle i me przestawać ani na chwilę, bo 
gdy się przestanie, to oni zaraz bić za- 
czynają“.

Francja, znając swego sąsiada, nie 
była skłonną do kompromisu, lecz w Sta
nach Zjednoczonych i Anglji zastosowano 
wobec Niemców politykę głaskania. Pro
paganda niemiecka pracujac w Stanach 
Zjednoczonych, skierowała ku Niemcom 
strugi dolara, którym zawdzięczają Niem
cy rozbudowy miast i przemysłu w czasie, 
gdy przypływ kapitałów obcych do innych 
krajów był znikomy.

Zaczęło się Niemcom za dobrze powo
dzić: „przestano ich bić, ord bić Doczeli". 
Oni poczęli dyktować warunki spłat repa- 
racyjnych, z artykułów pism niemieckich, 
głoszących hasła „ A n s c h l t t s s u “, Da- 
dały hasła- „precz z reparacjami**. Rozpo
częli zbrojenia na lądzie i morzu, wsoól- 
nie z Rosją rozbudowywali przemysł wo
jenny, rzucali dużie fundusze na koloniza
cję Prus Wschodnich i pogranicza pol
skiego, asygnowali wielkie sumy na pro
pagandę mniejszościowy dla Niemców7 po
morskich, których zasilali dużym kredy
tem na skup ziemi, oraz prowadzenie in
teresów handlowych.

Nastała smutna dla nich era; feła do- 
larów-, która stwarzała cyrkulację życiową 
dla niemieckiego organizmu gospodarcze
go, oddala się szybko od niemieckich 
brzegów, ucieka kredyt krótkoterminowy, 
żaaa się olorzymich zw7rotów dolarowych, 
a Stany Zjednoczone z obawy bankructwa 
pierwsze organizują aKcję ratunkowy.

Krach bankowy, panika, run na banki, 
zawieszenie wypłat i zamknięcie giełd, 
stały się pierwszymi zwdastunami ban
kructwa. Pozostają dwie drogi: albo przy
jęcie warunków Francji, kapitulacja przed 
nią, albo inflacja, — walki domowe, zmie
rzenie się nacjonalizmu z komunizmem- 
rewolucją? Najbliższe dnie zadecydują, 
a nawet najbliższych 48 godzin,* jak to 
głoszą niemieckie pisma.

Dla Polski i Czech chaos niemiecki — 
jak zapewniają korespondenci paryscy — 
powinien być korzystny. Francja odczu
wając mniej od Stanów Zjednoczonych 
i Anglji załamanie się Niemiec, będąc 
bardzo nieznacznie zainteresowaną w prze 
myślę niemieckim, bardziej zaintrsuje się 
Polską i Czechami, ich przemysłem, i po
może do wzmożenia eksportu.

Polski rynek walutowy odciął się od 
Niemiec, a sześć lat wojny celnej odcięło 
prawie zupełni0 Polskę z wyjątkiem Gór- 
ngo śląska, gdzie pracowały filje niemie
ckich banków, dostarczające także i“undu- 
szu na akcję antypolską i dla mniejszości

Berlin 15. 7. (PAT). Żarzeń partji sucjalno- 
dem okratyoraej uchwalił odezwę, dom agająca 
się rezygnacji Niemiec z budowy dalszych pan
cerników i ł  p’anu unii celnej % Austrją. ^artja 
socjalno-demokratyczna oczekuje, że rząd Rze
szy ponrze postulaty rozbroieriowe i ze swej 
ftrony poważnie zredukuje budżet Reichswehry 
Rząd powinien również wystąpić zdecydowanie 
przeciw manifestacjom stahlhelmowców i para 
dom hitlerowskim, przep-owadzt jąc natych
miast reformę gospodarki Rzeszy. D otychczaso
w a polityka gospodarcza rządu była niewłaści
wa. K redy ty  m 5gą. tylko chwilowo złagodzić 
sk u tk i dotychczasow ych błędów, na dalszą me
tę  przynieść musi isto tny  ratunek  tylko zasa

niemieckiej, rozdzielanego następnie przy 
pomocy pomorskich spółdzielni.

Przetrwamy w spokoju niemiecką za
wieruchę, skończyć się musi z prowoka
cją niemiecką, muszą zastać nas przygo 
towanymi na wszystko, czy władać tam 
będzie nacjonalizm, czy rewolucja. Polska 
bedzie tym walem ochronnym miedzy 
Niemcami a Rosją, który powstrzyma zle- 
\van7e się tych dwu fal. groźnych nietylko 
dla niej, lecz dla oalej Europy i dla ca
łego świata. Musimy jednak czuć za sobą 
poparcie swoich sojuszników. W kierun
ku zjednam a tego poparcia iść winny wy
tężone wvsiłki naszej dyplomacji

R . W ,

dnicza zmiana dotychczasowej niemieckiej po
lityki gospodarczej i zagranicznej

POCZĄTEK TNFLACJ1 W NIEMCZECH.
We środę ukazał się komunikat Banku 

Rzeszy, według którego pokrycie krusz- 
cowo-walutowe marki zostało obniżone do 
30 procent. Bank wydrukuje jeszcze jeden 
mil jard marek, zwiększając obieg do p;ęć 
i pół miljarda Zamiar dwnwalntowości 
(nowe marki rentowe) został zaniechany.

Państwowa Szkoła Stolarska
w Kalwarji Zębrzyd.
otwiera na. rok szkolny 1931/32.

WPISY do S-lstniej zawooiwoj Szkoły Stolarstwa.
Warunki przyjęcia: Ukończona szkoła powszechna 
5 klas lub egzamin wstępny. Uzdomieniu fizyczne 
do prac warsztatowych. Wpisowe 5 zl. Opłat Innych 
nitma. Bursa z woinem mieazkaniem pod opieką 
wycnowawcy. Bratnia Pomoc uczniów prowadź! 
kuchnię we własnym zarodzie pn cenuth najtańszych. 
Ubożsi kandydaci starać się ucąv o zasiłki zastrze

żone przez Instytucje publiczne na te cele. 
Ukończeni uczniowie po zdaniu eg*amisŁv otrzymu
ją dyplomy czalad^eze. Blizezych informacji udziela;

DYRFKCJA SZKOŁY.
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Redukcje oświatowe.
Oszczędzania i redukcje gĄ obecnie najbar- slużooą ii ość lat, a wreszcie siły tymczasowe.

@ amppą inni
Wydarzenia w Niemczech a Polska.

Czy i w jakim stopniu wypadki w Niem
czech wypłynąć mogą na stosunki gospo
darcze w Polsce? ,,Kurjer Poznański1 od
powiada na to negatyw n1'-'-

„Z ałam an ie  się  finansow e N iem iec nie 
pow inno odbić s ię  u jem n ie  na in te resach  
polskich . Z w iązek gospodarczy m iedzy 
"Polską a  N iem cam i w  ostatnich k ilk u  la 
tach  w yraźnie sio rozluźnił. P od  wypły
w em  osta tn ich  w y p a lk ć w  au to ry te t n ie 
m ieckich insty tucyj U ransow ych zarow no 
zag ran icą  ja k  i w  Polsce doznał ;pow;aż- 
nego  obniżenia . Insty tucjo  te  zresztą , po
za G órnym  Ś ląsk iem , n ie  angażow ały  s ię ’ 

'  w y b itn ie j w Polsce, zatem  ich losy w za
sad zie  n ie  do tykają naszego życia“ . 
P rz y c z y n ę  n ie z a le ż n o śc i r y n k u  p o ls k ie 
go  o d  N ie m ie c  tłu m a c z y  b liż c i „A R G ": 

„P rze d  p o k o ra  rok iem , m niejw iecej, 
* Niem cy zaczęli wycofywać z P o lsk i swo

je  k ap ita ły , zm uszając u as  w ten  sposób 
do gw ałtow nego sp łacan ia  zobow iązań 
zagranicznych. S um a k redy tów  n iem iec
k ich  w  b an k ach  po lsk ich  sp a d la  przy k o ń 
cu ro k u  1930 ze 116 do 83 m iljonow  zł. 
za ledw ie, a  w  p ierw szszem  półroczu 1931 
ro k u  odpływ  trw a ł w  dalszym  ciągu.

O dpływ  k ap ita łów  n iem ieck ich  z Pol
sk i w yw ołał cały sz e reg  u jem nych  na
stępstw , gdyż ja sn ą  je s t rzeczą, że po
stęp u jąca  an e m ja  k ap ita łó w  m u sia ła  po
w odow ać zaostrzen ie  się  k ryzysu  gospo
darczego"
To zło wyszło dziś Polsce na dobre, 

gdyż niski poziom zaangażowania się ka
pitałów niemieckich chroni polski rynek 
od silniejszych wstrząśnień.

Świadoma I celowa robota.
Postępowanie Niemiec jest zresztą az 

nadto przejrzyste. W dążeniu do uzyska
nia kredytów nie cofają się nawet przed 
dezorganizacją życia gospodarczego swe
go kraju:

„P o d o o n ie  jak  s tra teg ja  n iem iecka n i
gdy  n ie  liczy ła się  z o fia ram i w ludziach , 
o ile  m iałr. do  o siągn ięcia  w ie lk i cel m i
lita rn e j na tu ry , ta k  ja m o  i po lityka n ie
m ie ck a  n ie  w ah a  się  n araz ić  k ra j n a  n a j
w iększe w strząsy  i  c ie rp ien ia , o ile  na 
te j  d rodze m ożna uzyskać rozw iązan ie  
prob lem ów , k tó re  w ysuw a jam? ko le jne  
zad an ia  w sw ojej działa lnośc i".
Jest to postępowanie to samo, co 

w’ czasie wojny, gdy pochodowi ich to
warzyszyło zniszczenie, a wyprzedzała go 
groza.

Rozłam w N, P. R.-lewicy.
Za rozłamem w sanacyjnych związkach 

urzędniczym . idą dalsze — w organiza
cjach robotniczych. Ostatnio doszło do ta
kiego rozłamu w łódzkiej organizacji 
NPR-lewicy na tle przystąpienia do sana
cyjnej organizacji zawodowej Moraczew- 
skiego. Pfsze o tern „Robotnik":

„W  ub . n ied z ie lę  doszło do o tw artego  
rozłam u. R aua  O kręgow a Zjed. Za w. 
Polsk . w  Łodzi. w b rew  akcesow i złożo
n em u  w  sw oim  czasie w  im ien iu  te j or- 

i gan izaoji p rzez  p. F ichnę , w ypow iedzia
ła  s ię  znaczną w iększością przeciw  przy
s tą p ie n iu  a o  zw iązków  M oraczew skiego". 
J a k  w id ać , w  s z e re g a c h  b ry g a d  s a n a 

cy jn y c h  d a ie  s ię  zau w aży ć  c o ra z  w id o cz 
n ie js z e  z n ie c h ę c e n ie  i  k o n s te rn a c ja .

Podobnie, spór między pp. Jaworow
skim a Mornczewskim o „Przedświt" li
kwiduje obecnie . . .  komornik, W dniu 
29 b. m. odbędzie się — jak podaje „Ga
zeta Warszawska" — sprzedaż przez li
cytację ruchomości „Przedświtu", ocenio
nych na — 520 złotych.

Echa demonstracji w Uzdowie.
.0  manifestacji Legji Mocarstwowej nad 

granicą niemiecką w Uzdowie pisze już 
prasa niemiecka. Jedno z pism bierze 
całkiem na ser jo podaną przez pisma sa
nacyjne cyfrę 5.000 ludzi i podkreśla, że 
wszystkie bataijony b iły  „von den Miii- 
tarbehorden mit Militargewehren und 
Waffen ausgeriistet wordtn".

Katolicki • „Obcrschlesischer Kurier" 
zapytuje, czy

„w  ta k  ciężkim  czasie, jak i i  P o lska 
m usi p rze lrw ać, rzeczyw iście n iem a nic 
w ażniejszego, jak  u rządzać m an ifestacje , 
k tó rem i chce się  w yw ierać w pływ  u a  ze
w nątrz . P om ija jąc już fakt, że sku tk i są 
bardzo  prob lem atyczne — sp raw ie  zb li
żen ia m iędzy  N iem cam i a  F o lsk ą  służy 
■się lak iern i h a łasam i rów nic  m ało, jak  
zjazdam i S ta lilhelm u — pow inny przecież 
w chw ili obecnej w szystk ie s iły  być skon
ce n tro w an e  w  k ie ru n k u  przezw yciężen ia 
tru d n o śc i w ew nętrznych . P rzez p e w l "i 
o k res  czasu  m ożliw cm  je s t odw racan ie  
uw ag i od w ew nętrznego  kryzysu. Ale za

dziej m odnem  h a lle m  sfe r san acy jn y ch . Z asa
dn iczo  m e można m ieć przeciw  }envu żadnych 
zastrzeżeń. P o trzeb a , a  n aw e t b ezw zg lędna  k o 
nieczność oszczędzania w w y d a tk ach  je s t oczy  
w ista, g d y  sp a d e k  dochodów  budżetow ych  do 
raykaliiięj ich knui|presji zm usza. Idzie  jedyn ie  
o to , by (proces obcinan ia  k red y tó w  obejm ow ał 
kć lę jn o  n a jp ie rw  w y d a tk i luksusow e, zbędne 3 
n astępn ie  dop iero  m niej kon ieczne, a j u t  w o- 
s ta tn im  rz»dzio w y d a tk i, ,podtrzwm ująco'.w -aźn* 
dziedziny życia  spo i ar ztifigo. W  te j kolejności 
afk-eji tk w i is to tny  za la te k  je j pow odzenia

11 nas ak c ję  oszczędnościow ą zaczęto  od 
końca . Po obcięciach p łac  u rzędn iczych , k tó ro  
au to m aty czn ie  sp o w o d iw afy  z redukow an ie  o 
2 0 % obro tów  w handlu  —  .j®k brzm i sp raw o  ziła 
n .e  w arsza w śkicj izby iprzetnysłow o-handlow oj. 
(potęgując i la k  ju ż  n iem ałe trudności ży c ia  go
spodarczego . p rzy s tąp io n o  w  ostatn iej) dn iach  
do  szeroko zak ro jone j akcji nszozędnoiciw ej 
w szko ln ic tw ie . W  w yniku  jej w  .szk c łn ic tiw ir 
pow czechnem  w  okręgu  k rak o w sk im  m a być 
z redukow anych  500 nauczycieli i .nauczycielek, 
w szko ln ic tw ie  ś r e d n im  idzie w  o d staw k ę  1 § 
czę.ść -persoaału nauczycie lsk iego , n a  U niw ersy- 
r 'ó io  red u k u je  się W  asy sten tó w  i iin ien icha- 
nria 3 k a te d ry .

Nie chcem y m ów ić w tej chwili o w rażeniu , 
jak ie  ta k  nag le  sp ad a jące , posunięcia, w tarte 
szko ln i ch wyw-ohłją bezpośrednio  za in tereso - 
w-anych sfe rach  nau czy c ie lsk ich , z k tó ry ch  
w  p ierw szym  rzędzie  .przeznaczone s ą  do  re d u k 
cji s iły  k o n tra k to w e , n a s tęp n ie  p o siad a jący  w y

kongres syjonistyczny w ‘Bazylei Obradował 
pełne dw a tygodnie. O sta.nic posiedzenia były 
bardzo burzliwe. U chw ały . idą, na ogół po łinji 
środkowej, ‘kom promisowej. Potę/piraio polityko 
prof. W eizmanna, aie równocześnie odrzucono 
niektóre wnioski rewizjonistów Żabotyńsikicgo.

W einnam i został uznany za pom niejezjH e- 
la  ceJów syjonizmu z powodu swyloh. oświadczeń
0 możliwości istnienia P alestyny  dwimarodowcj 
(arabskiej i żydowskiej) i ftiewiary w  przepro
wadzenie szylbkiej kolonizacji żydow skiej na 
wielką skalę,, U chwalono rezólu.oję, w  k tó rej 
kongres w yraził ubolewanie z powodu jednego 
z wywiadów, w  k tó rym  Weisanaim przedstaw ił 
sw e ipoglądy i uznał za  n iew ystarczającą jego 
odpowiedź n a  in terpelację w  te j spraw ie. RezO-

i lucję tę uchwalono 123 głosam i mrzeciw 106. 
Może najw ażniejszym ' był w niosek w  s-pra 

wtie celów syjonizmu. Po długich dyskusjach i 
sporach. N ajw ażniejszy ustęp brzmi następu
jąco:

./Kongres stw ierdza, żo syjonizm  prowadzi 
do rozw iązania kw estji żydowskiej w  P alesty 
nie przez ponow ne zakorzenienie się w  histo
rycznej ojczyźnie narorm żydowskiego, pozba
wionego ojczyzny i kraju , marodu, k tó ry  smu- 
szonw jest do im igracji. Cel ten, je s t reali.zowa 
nym.ipfnzeiz im igrację do P alestyny, ikolor^zacje
1 iprzez zwyciężenie ekonomicznej, duchowej i 
politycznej niedoli, oraz, przez odbudowanie 
w P alestynie bytu narodowego żydowskiego ze 
wiszystkiemi cechami ircranalnego życia nairodo 
wego. K ongres szanowezo odrzuca wszelkie pró 
by pomni"ejszemia tego ee^u” .

Rewizjoniści zgłosili poprawikę. która w y
raźnie mówiła o państwie źydowskiem, o więk
szości żydowskiej po obu stron a cn Jordanu. — 
■ w a iw ™ » — — — — ^ — !——

to pew nego dn ia  w ystąpi on tem  b ard z ie j 
nagląco. A k ryzysu  n ie  będziem y mogli 
zwalczać ' dem onstrac jam i".
Jeszcze raz trzeba wymazać ubolewa

nie, ze tej manifestacji nie zakazano.

Rńdukcje persnnalu w państwowych 
przedsiębiorstwach,

O re d u k c ja c h  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
pań.-dw ow ych p isź e  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a " :  

„P rzed  k ilk u  dn iam i zaw iadom iono 
robo tn ików  państw ow ej w ytw órn i s a p e r
sk ie j. że w ytw órn ia  będz ie  całkow icie 
zlikw idow ana, w obec czego zw oln ien i b ę 
d ą  wszyscy robotnicy w' liczbie CIO. Część' 
z uici) m a otrzym ać za tru d n ien ie  w  stoczni 
m odlińsk ie j. W  d ru g iem  p rzed sięb io r
stw ie państw ow em  w W arszaw ie , C en 
tralnych w arsztatach  lotniczych, zapow ie
dziano now e redukcje , k tó re  obejm ą 240 
robo tn ików  z pow odu reo rgan izac i 'eg o  
przed, ięb io rslw a.

R edukcje te  są w p ew n e j sprzeczności 
ze s tanow isk iem  przedstaw ic ie li rządu  
w obec przem ysłu  pryw atnego , od k tó rego  
żada się, żeby n ie ty lko  n ie  pow iększał 
liczby bezrobotnych, a  od w ro tn ie  przez 
sk ró cen ie  czasu p racy  d a ł za tru d n ien ie  
znacznej części bezrobo tnych".

Cafe ( J u c e  tych zarządzeń wystąpi z .począt
kiem września, u wstępu najbliższego roku 
szkolnego. Już  bowiem w dótychcz as owych wa 
runkach w ystępow ała co roku k w estja  dotkli
wego braku sił nauczy,dolskich wobec w zrasta
jącego napływu młodzieży. Co tętfm podnosiły 
się 7. tego ipowodu alarm y. Jak  zaś wyglądać 
będzie syr,nacja obecnie, gdy  na. września, .przy
będzie • w kraju d i szkół powszechnych około 
200.000 dzieci więcej, aniżeli ich hyło w loku 
poprzediukn?

T e samu uwagi odnieść należy w całości do 
szkolnictwa średniego, gdzie oplata, szkolna 
jest, illa, wiel.u rm lzeów  nie da pomieszczenia 
w zmnmjszonym budżecie.

Pjpra,wdzie jedno z sanacyjnych .pism w ar
szaw skich zanotowało bez kom entarzy, a  więc 
z aprobata, nadesłaną w ankiecie rozw iniętej 
iprzez to pismo opinię i rade. że i oświata, nale
ży w łaściw ie do luksusów, nad których ogra
niczeniem należy się zastanowić', niemniej je 
dnak z takim i poglądam i godzić się me można. 
Można natom iast i należy dom agać się ograni
czenia w ydatków  ma w ytw orne apartamerńa. 
dla nowomianowanych podsekretarzy  stanu, 
energiczniejszego likw idow ania limuzyn repre
zentacyjnych i kom fortowych m otorów ek dla 
kom andorów. Pole dla oszczędności i to obszer 
ne ws.karują zresztą, dziś rządowi sami urzę
dnicy. dotknięci restrykc ją  poborów. Zastosowa 
nie ich zapobiegłoby skutecznie redukcjom  plac 
i oświaty.

Ostrożne zw roty o ..zakorzenianiu się" i „naro
dowym bycie" luraiaH rewizjoniści za ukryw anie 
prawdziwego ceiu syjonizm u, a  t.o może u tru
dnić pozyskiwanie dla syjonizm u nowych człon
ków wśród mas żydowskich. W iększość ucze
stników  kongresu uznała jednak  poprą,inkę re
wizjonistów za nieodpowiednią. T a  większość 
sama, nie je s t zupełni i-e zgodna co do tego, do 
czego właściwie ma dążyć syjonizm, a ponadto  
przeciwko popraw ce s ©wiz jon i stów  przem aw ia
ły  ważno względy tak tyczne. Góżby powiedzieli 
Anglicy i Arabowie, gdytoy otw arcie ogłoszono, 
że P alestyna ma być państwem  z w yraźną 
w iększością żydow ską i  tó  po obu stronach Jo r 
danu, a  więc m a obejm ować tak  zwaną Trans- 
jordaniję? Jaikież oburzenie ogarnęłoby Ara
bów, gdyby im powiedziano, że z  kraju  dotąd 
ipnzez nich zaludnionego będą m usieli albo w y
emigrować straciw szy ziemię, albo s tan ą  się nic 
znaczną mniejszością?

P opraw ka rewizjonistów  zdstala więc odrzu 
eona 125 głosaimi przociw 62. Ogłoszenie wirni
ku głosow ania w yw ołało wieliką burzę P rzed
staw iciel rewizjonistów chciał z trybuny p o tę 
pić postępow anie większości. Zaczęto m u o rz '-  
szkadizać śpiewem „H atikw y", na co re r  izjonl- 
§ci odpowiedzieli clcraykami, że „zdrajcy" nie 
pow inni Iśpie.wać hymnu syjonistjm znego. K tó 
ry ś rew iz jo rista  zerwał n aw et sz tandar syjoni
styczny z giaJerji. uw ażając, że w sali-^pohań
bionej1’ ta k  m ałodusznem u niezgod,nem! z ideała 
m i syjoniizniu rezolucjami, sz tandar znajdow ać 
się nie powinien. Żabotyński, „żydowski Musso- 
lini’1, ja k  go k to ś  nazw ał, a m oże raczej „ iy  
dow-ęki H itler", podarł sw ą legiiiim ację kon
gresową.

Głdy (wzburzanie minęło, na nastapuem  po 
siedzeniu wmUrano nowego .pretzydenuta Organi
zacji Syjońskiej w  miejsce W eizmanna. Duża. 
w iększością, bo 118 głosami przeciw 48 w ybra 
ny zosta ł Nachum Sokolow. W ybitny  ten  dzia
łacz syjonistyc7-ny pochodzi, jak  wiadomo, z Pol 
sk i i po wojnie już p arę  razy przybyw ał do 
Polski n a  zjazdy syjonistyczne.

: Kongres uchwalił jeszcze szere-g 'rezolucyj, 
między innemu' iw spraw ie prześladow ania sy jo
nizmu przez Sowiety. W  spraw ie stosunku d-o 
rządu angielskiogo przyjęto  rezokicię. k tó ra  mó 
wi. że lis t Mac D onalda do Wi iziman.na zaw iera 
szereg  ograniczeń n a  niekorzyść żydów i że 
zresztą naw et w  tych  punktach , k tó re  były  ko
rzystne  dla żydów, n ie  by? w ykonyw any przez 
adm inistrację palestyńska W obec tego zda
niem  ę-jonistów Ust Mac D onalda może być 
tylko podstaw ą do dalszych rokowań.

ćingliey sio jednak do tych rdkow ań jakoś 
nic kwapią. Właśni® podczas obrad kongresu 
nadeszła chi Bazylei, wiadomość, że W ysokim 
Komisarzem P alestyny  m ianowany został ma
jor Artur Greenfeld Wanchripe. Zm iana ta b y 
ła  d la  syjonistów zupełną niespodzianka. - ikt 
Grgańizacji Syjońskiej o zdanie, nie pytał.

U stępującego s ‘r '"'hancellora żesmają żydzi 
coprawda. bez żalu. ..Nowy Dziennik” twierdzi, 
ż,e by T najgorszym  z dotycnczasowy cli ko.misa- 
rzy. Ale czy now-y bedzie dla żydów życzliw
szym?'; )

P ie rw w r, sir Heibert, Samu et by ł tyd«m.

Drugi, lord Plum er, by! lonTześoija-Ti iiuean, lec.® 
był aprawiedliwym  i spreżyntym adm inistra to
rem. Trzeci, sir Chancellor, został „irzeiz żydów 
znienawidzony, a  o czwartęsm tnie d a  się Jeszors 
nic powieidzicć. lecz fakt, że m ianow ano go bez 
porozumienia 7. syjonistam i w skazyw ałby, że 
protestam i żydowskiemu Amglja się nie wziru-

Ustąpienie  ks. arcyb.  Kordacza.
P rask i arcybisdcup D r K ordacz ośw iadczył 

w tych dn iach  — jak już donosiliśm y — że 
z pow odu podeszłego sw ego w ieku  i  d ługr 
trw a łe j choroby zm uszony je st ustąp ić  ze zaj- 
m ow anego slanow islca w kościele  i zs cą d s ' 
zw olu ien ia go z u rzędu  arcyb iskupa . P rośba 
jego została uw zg!.vluiona i ustanow iopo 
kierow nictw o, k tó re  zarządzać będzie k a p i
tu łą  p rask a  do czasu zam ianow an ia  now eao 
arcz-biskupa.

D r K ordacz je st znaną  i pow ażaną w Cze
chosłow acji osobistością, to t.e rezyguacia 
jego odb iła  się  w opm ji publicznej czecho
słow ackiej g łosu cm  echem . D r K ordacz był 
jednym  7. najw ybitn ie jszy  et a rcyb iskupów  
prask ich  i przyczynił się  do konso lidac ji s to 
sunków ' kościelnych Z na go n ie ty lkc lu d 
ność czechosłow acka, a le  im ię jego sta łe  się  
g łośne rów nież  zagranica, kiedy ogłosił zna
ne lis ty  o przyczynach kryzysu  m oralnego  
i m a terja lu eg o  i po tęp ił kap i:a lizm , k tó rem u  
przepow iedzia ł zan ik  wt rew olucji, jeśli n ie  
naw róci na in n ą  drogę.

U rodził s ię  11 styczuia 18ó2 ro k u  w Sale- 
ticach  w połnocuo-w schodnich Czechach. T eo
log ię stud iow ał n a  u n iw ersy tec ie  p rask im , 
gdzie później został p ro fesorem  teologji, k tó 
rą  to funkcję  sp raw o w ał do roku  1919. Ju ż  
przed  w ojną był on  znany w  społeczeństw ie 
ozeskiem , jako  p racow n ik  polityczny w ów
czesnej p a rtji chrześcijańsko-społecznej. Po 
p rzew rocie w  ro k u  1918 by ł rów nież  człon
k iem  rew olucyjnego Z grom adzen ia  N arodo
wego. M audat poselsk i złożył po zam ianow a
n iu  go arcyb iskupem  praąk im , n ie  zrzekając  
się  działalności w życiu publiczuem . !L po li
tyk i jednakow oż się  wycofał. Na stanów ,sku  
arcy b isk u p a  oaaza t się  bezstronnym  i bardzo  
taktowanym. P rzy jm ow ał każdego, k to  p ro sił 
o aud jcncje, b e -  w zględu na w yznanie re li
g ijne , czy p rze k o n an ia  polityczne. W  życiu 
pryw atnem  by ł i zaw sze sk rom nym  i okazy
w ał w spółczucie d la  b iednych.

Atera Olto-Powelskisgo.
D onosiliśm y już k ró tk o  o aferze H en ry k a  

O lto-Pow elskiego, d y re k to ra  K asy  B udow la
n e j Oszczędności i Pożyczek w  K atow icach- 
P ostać  to o ty le c iekaw a , że je s t typem  oszu
sta , jak i rozpow szechnił s ię  w osta tn ich  P ię
ciu Jatach,

H en ry k  Otto był p rzed  w ojną sk rom nym  
ko n tro le rem  w  cukrowmi „M łodzieszyn". — 
O żenił się , p rzen iósł się  do W arszaw y i za 
ło ż ił tam  m ały  sk ładzik  m ydła i nafty. P od 
czas w ojny w yjechał do  Rosji. W  ro k u  1910 
„w ypłynął" w Om sku i już w tedy  m ów ,ono, 
że śc igany  je s t pv .ez sądy  z.a liczne oszu- 
v.w a i k ra  ł/.iezu. W O m sku Olto wTcisnął s ię  
do  t zw  w ojenno-pizem ysłow  ego kom itetu , 
k ie ru jącego  p rodukcją  w e ^ n n ą , fałszow ał 
pieczęcie i podpisy, sp ro w ad za ł z D alek iego  
W schodu tran sp o rty  towarów 7 i sp ek u lo w ał 
n iem i. Gdy jego sp raw k i wyszły n a  jaw , 
skazano  go w 1917 ro k u  u a  k ilk a  la t  w ię
zienia. D zięk i rew oluc ji odzyskał w olność 
i znow u żerow ał w  polskich  organizacjach . 
O żenił s ię  też po raz  d ru g i z có rką  tak ie
goż dygn ita rza  sow ieckiego. P o tem  jed n ak  
w rócił do  Polski. D zia ła ł n a jp ierw  w śród  
szoferów7 i został n aw et p rezesem  zw iązku 
szoferów7. W krótce się  je d n ak  n a  nim  nozna- 
no. Z araz  potem  znalazł się  w  W arszaw sk iem  
Tow arzystw ie Spółdzielc/.em  i zdołał je  oszu
kać  na k ilk ad z ies ią t tysięcy złotych.

P rzew ró t m ajow y zasta ł O tto-Pow eiskiego 
na stanow isku  d y rek to ra  ja k ie jś  fabry lii 
a tram en lu . K orzystając z now ej konjunktu*y 
poiłtycznej zadonimcjow7ał jednego  ze swych 
przeciw ników  jako  bolszew ika. Oczywiście 
sp raw a  się  w yjaśn iła , a le  Otto-Pnw7elsk i n a 
d a l cieszył się  w olnością. S tał s ię  oczywiście 
w ielb icielem  sanacji, a  p io runow ał n a  „sej- 
m ow U dztw o". W  tym  ch a rak te rze  zgłosił s i ę l  
k iedyś do p. TTołówlO, k tórem u k iedyś na 
S yberji oddał ja k ąś  usługę. P. Hołówhn, 
w ie lka  i wipływowa fig u ra  sanacyjna, po l& i 
go sanacy jnej agencji „Isk rze" . P . Olto-Po- 
w elski s ta ł aie je j k o resp o n d en tem  w K ato 
wicach i obow iązki te  pe łn ił n iem al aż do 
ostatn ich  iy7godni. Został także dy rek to rem  
Kasy B udow lanej Oszczędności i Pozyczek 
P rezesem  R ady te j K asy  jest p. M usioł, rów
nież znany  działacz sanacyjny. Skutk iem  
działalności P ow elsk iego  K asa  ta  poniosła 
ogrom ne straty7, idące w se tk i tysięcy złotych. 
G dy nareszc ie  oszusta zdem askow ano, zbiegł 
i u k ry w a się  przed  p ro k u ra to rem .

j.-

Sokołów prezydentem Organizacji Syjotiskiej.
CG syjonizmu. —  Czy po obu brzegach Jordanu? —  Wybór Sokołowa. —  Nowy7 Wysoki K o

misarz Palestyny.
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J la  zźemiaćfk &tz&ltei 
Święto francuskie w Polsce.

14 bm. z okazji św ięta narodowego F rancji 
'(zburzenie Baetylji) odbyła się w .Warszawie 
uroczysta akadem ia ku  czci zaprzyjaźnionego 
narodu. N a aKademję. przybyli przedstawiciele 
rządu z p. min. skarbu  Piłsudskim  n a  czele, 
korpus dyplom atyczny z am basadorem  Francji 
Larochem. duchowieństwo z fes. biskupem  poi. 
Gallem, przedstawiciele władz, prezydent War" 

•Mamy Słomiński i kolon,ja francuska. M. m. 
przem awiał am basador Laroche, k tó ry  po

dziękowawszy mówcom za złożone na jego ręce 
życzenia, podkreślił, iż Fi ancja w dalszym cią
gu  bronić będzie pokoju i szlachetnych ideałów 
rewolucji francuskiej, oraz wzniósł okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej. D rugą, część 
program u w ypełniły produkcje wokalne a r ty 
stów  scen •warszawskich.

Inne m iasta polskie uczciły również w, ra 
mach w ew nętrznych święto naszej sojusznicz
k i

Trudności żeglugowe na W hie
Skutkiem  utrzym ującej się od dłuższego 

ezasu słonecznej [pogody i niemal całkow itego 
braku opadów - atm esferytenych. poziom wody 
w rzekach, głównie w W iile. .jest o wiele niż
szy cd poziomu normalnego.

Poziom w ody ma AAIślęJobniżo t się bardzo, 
znacznie (jped Krakowem  o 85 om. niższy od 
•póziemu norm alnego pod W arszawą o f>5 om.), 
w wysokim stopniu u trudniając żeglugę, lub <— 
ja k ‘to m a miejsce n a  niektórych odcinkach W :- 
siy  —  uniemożliwiając ją  całkowicie. Pczatem  
w skutek niskiego poziomu wody potw orzyły 
się wzdłuż całego środkowego i dolnego biegu 
W isły b a rlzo  liczne przennały (miejsce .płytkie 
obok nu rtu  głównego), k tórych na przestrzeni 
od W arszawy do W łocławka naliczono 65.

Żegluga w dcl W isły cd W arszaw y u trzy 
m yw ana >esf z trudnością, za i  cd W arszawy 
w górą 'W isły- zesta la 'w strzym ana.

Gdynia ma przeszło 59 tys mieszkańców
Przed 10 la ty  miała 2.509 mieszkańców.

AYaJlug s ta ty sty k i, liczba mieszkańców iria  
Sta Gdyni przekroczyła 50 tys. i u dniu 1 llpca. 
b. r. wynosiła 50.126 m ieszkańców sta łyd i. 
Cyfr powyższych nie m ożna jednak  uw ażać za 
m iarodajne, gdyż u  iel-e osób. opuszczających 
Gdynię, nie wymeldownje się. Na. podstaw ie 
spioów kościelnych i s ta ty sty k ; prywatnej licz
bę miesźkańców m iasta Gdyni oblicza Asię nn 
35 tysięcy. Je st to bardzo r  icłe. gdyż przed 
1C la ty  (spis ludności z 1921 r.) liczba mieszkań 
cćw Gdyni wynosiła 2.560 osób.

Nisooczytalny wybryk sierż. Wójcika,
Do niedaw na lojalny, choć z niellką rezer

w ą stosunek przedstaw icieli •-ipraj^jpośw enia 
wojskowego do stow arzyszeń młodzieży pol
skiej, -od pewnego .czasu zaczyna sję zmieniać, 
budząc poważne zastrzeżenia, niaiwot co do ąpo 
koju publicznego. Oto raz, po raz trafia ją  się 
w ypadki, k tóre, gdyby nie ibyly„ipotw-ierdzcnc 
rzeczow-emi danemi. m ogłyby w yglądać n a  oie- 
wiaTCgodne. Mamy do zanotowania fa k t n a 
stępujący:

Dnia lł-g o  czeuwca. b- r. do wsi Pemsakd©, 
gm iny* K rypno, pow. Białostockiego przybył 
sierżan t ip. u  niejaki Józef .WójeSk. Zebrawszy 
młodzież należącą do r .  w., wśród których  byli 
także członkowie stow arzyszeń młodzieży pol
skiej, w ordynarny sposób wymyśla! członkom 
S. Al. P.. dowodząc, że jest to  organizacja bol
szewicka. że ipoitija nie pozwoli nosić czapek 
S. M. P . że jeżeli k to  będzie należeć do S. M. 
p, —  to pójdzie do więzienia. Poza tem sierż. 
J . W ójcik naw oływ ał młodzież do mieipcsluszeń 
stw a tw em u proboszczom i, obrzucając go przed 
młodzieżą potokiem obelżywych słów, nie szczę 
dząe Ich także pod adresem  Stow arzyszeń Mło
dzieży Polskiąj. Msttiy nadzejo. że wlad-ze woj
skowe zainteresują się powy.żiszyin ąfcjpjkdfciam 
i n a  przyszłość m c będą, pow ierzać tog- rodza
ju jednmrtkoim co sierż. Wójcik,, kształcenia mło 
dzieży. (KAP.). '

ROMAN DMOWSKI NA W YSTAW IE PA 
M IĄTEK ARMJI BŁĘK ITN EJ. 13 liipca b. r. 
zwiedził W ystaw ę P am iątek  Armji B łękitnej 
w poznaniu  Roman Dmowski, b. prezes Komi
te tu  Narodowego Polskiego w  Paryżu, m ający 
w czasie w ojny św iatow ej aw i era cilinią, władzę 
nad Armją Polską we Francji. Mężowi stamu 

[tow arzyszyli ma AYystawie sen. St. Kozicki, 
prof. dr. B. AYasiutyński, pas. A. Dębski, iprof. 
J  Remibielińsfki. pos. T. Bielecki i pos. nrof, 
d r R. AYiniaraki. Po zwiedzeniu W ystaw y 
Ą^zysm  złożyli swe podpisy w ..Złotej Księ
dze0 Tow- AATyd. ..Polskiej Armji B łękitnej’1.

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA POD ŁODZIĄ.
donoszą z Tom aszowa o tragedji, jak a  roze
g rała  się między m ałżonkam i E ugenią AYłady- 
Ma.wem Kobrzyńskimi, będącym i w separacji. 
K obrzyński spotkał żonę w polu i zastrzelił ją  
z rewolweru. poczem zbiegł. Pościg za mm nie 
dał rezultatu . Onegda.j K obrzyński zjawił gio 
ba. posterunku policji i dał się aresztować.

P&tóżenie duchowieństwa w Rośli sowieckiej.
A gencja prawosławna- „Ecclceia*^ w ydaw a 

na przez kola em igranckie w Genewie, opisuje 
straszne katusze m oralne i fizyczne, k tó re  mu 
szą znosie duchowni w szystkich wyznań w Ro
sji sowieckiej.

Duchowni pozbawieni są wszelkich praw 
obyw atelskich, 

nie mogą korzystać z k a rte k  żywnościowych,, 
przysługujących wszystkim  obywatelom , mu
szą onlacać ogromne czynsze za używ anie ko 
ściołów i za w łasne mieszkanie. D ziec'' duchow-j 
nych praw osławnych rówmież cierpią prześlą 
do? anie

Nic .dziwnego — pisze ..Ecciesia11 —  ż<S 
w tych w arunkach zdarzają się apostazje du
chownych prawosławnych, rabinów, pastorów.

Ci duchowni w stępują do związków kom uni
stycznych, ale nie odrazu zyskują zaufanie i 
pełnię praw  przysługujących innym. W ciągu 
okresu pięcioletniego (znów ..p iatU etkałl) znaj
dują sję pod obserw acją, czy rzeczywiście wy 
rzekli się całkowicie swej w iary i śą „ideowy
mi11 kom unistam i. AV tym okresie ozjfcSS duchów 
ny-aposta ta ne może być (zatrudniony  w- urzę
dzie państwowym .

Najsilniej w ytrzym uje nacisk bolszew izmu 
duchowieństwo katolickie, jest ono też najlepie! 
duchowo przygotow ane do pełnienia swych 
obowiązków i niezależne dzięki celibatowi- 
,,Ecciesia11 wśród duchow nycb-apostatów  róż
nych wyznań nie wylicza ani jednego kapłana 
katolickiego. (M A P* -

lOęąka pożarów w Polsce.
K lęska pożarów ogarnia Polsko "w .ózmia- 

rach nienotowanych dotychczas, przyczem kle j 
ski fg iu o w eR S  rozmaite. F ak t ten potwierdza; 
s ta ty s ty k a , k tó rą  podaje nicty lko rosnącą 
wciąż liczbą pożarów- (w r. 1926-ym —• 7.5S6 
w r. 1927-ym — 9.415, w- r. 1928-ym — 16.548. 
w r. 1929-ym — 14.764)J; ale i wzrost, liczby 
podpaleń (w r. 1926-ym — 2.191, w r. 1927-ym 
2.353. w. r - — 2.909), wreszcie pożarów-
w ynikłych z nieostrożności (w rJ 1926-ym — 
-.958, w ir. 1927-ym —  2.412, w- r. 1928-ym — 
2.813). Zebrane m ateria ły  za rok 1929, s ta ty 
stycznie jbszcze nieopracow ane w skazują na 
to, że znaczna część pożarów i w- tym roku 
powstała w skutek podpaleń.

Podane wyżej cyfry nie obejmują W arsza- 
w-y i trzech województw zachodnich, których 
nie dotyczy przym us ubezpieczenia się w Pow. 
Zakładzie .Ubezpieczeń AA7zajem nych: wiadomo 
jednak , iż gros pożarów nie na te  w-ojewództwa 
przypada, a  właśnie na województwa cen tralnf, 
połndniow-e i wschodnie.

AAr r. 1926 w ynosiły odszkodowania 10,3 w r- 
1927 — 15,7. w 'r . 1928 —  27.061, w r. 1929 _  
54.1. w r. 1930 — 55,4 miljonów zł. Tyle w ypła
cił wspom niany wyżej Zakład Ubezp. AYzaj., 
ale prócz niego działają jeszcze inne in sty tu 

cje ubezpieczeniowe. W edług danych G."U. S- 
sk ładki zebrane przez P. Z. U. AYzaj. w r. 1927 
wynosiły 34 miljony zł., a  w- r. 1928 — 48 mil
ionów zł., w-ówczas gdy składki zebrane przez 
w szystkie pozostałe tow arzystw a ubezpiecze
niowe w Polsce wynosiły w- r. 1927 —  105, 
a w r. 1928 prawie 130 miljonów- zł. Już te 
cyfry w skazują na dużą rolę, jaką odgryw ają 
pryw-atne zakłady ubezpieczeniowe, można 
więc przypuścić, że i odszkodowania, płacone 
przez te zakłady są również znaczne. AA’zrasta- 
jąca wciąż sum a odszkodowań wyczerpuje fun- 
<10ze zakładów tak  np. P. Z. U. AY., pomimo, 
iż w-yznaczył jako składkę na r. 1930 sumę 76 
milionów zł., w szystko prawie w ydał na odszko 
dew ania (55 miljonów zł.), na koszta admini
stracy jne i akcję przeciwpożarniczą. A kcja ta, 
iak dotąd, nie daje poważniejszych rezu ltatów , 
chociaż, sądząc zc sta ty sty k i przyczyn poża
rów, należałoby ją  uw ażać za najw ażniejsze 
zagadnienie w dziedzinie pożarnictw a. Dwie 
trzecie pożarów pow staje bowiem z powodu wa- 
dliwego urządzenia paleniska — (dane z r. 
1928 —  2.680)., z nieostrożności (2 813) i pod
palenia. (2.909), a więc z przyczyn, k tó re  usu
nąć może ty lko  akcja zapobiegawcza, zwlezcza 
ze strony sa norza.au.

K U P U J
0 Y W A N Y
W P R 0 S T
W F A B R Y C: E P E R
POL B I E L S k l E  

P H Z tD S lĘ B lO R -  
S T W O WYROBU 
O Y W A N O l

JO D Z I A Ł  Vf KRAKOWIE P lA C  MAhJACKI 9.

TRAGICZNY ZGON RYBAKA KASZUB 
SKiEGO. Onęgdaj dw aj rybacy, bracia Em u i 
A rtur Mumzowie holowali w zaroce Ja s ta rn i 
przy pom ocy m otorówki, naładow aną tódź. —  
AY pewnej chwili lina oplą-tała - ~ie wokół nóg 
A rtura Murzy, który, potknąw szy  się. wtpadł do 
morza, i u toną ł C harakterystyczne jest, że -ry
bacy zupemie nie umieją pływać. Z zebranych 
na brzegu letn ików  i Kaszubów n ik t nie po
spieszył z pom ocą tonącem u. T ragiczny by ł mo 
ment. g.dy BOIeitnia matlka tonącego, napół osza 
la ła  z rozpaczy, klęknąw szy n a  piasku , cało
wała przypływ ające fale, prots<zae je, by  zwro- 
ciłv jej. syna.

TRAGICZNY W YPADEK OFICERA W PO
CIĄGU. W Kowlu znaleziono na torze kolejo
wym rannego por. Głodowskiego Zygim. z 66 
p. p. w  Ostrowie AYiełkop. Ja k  stw ierdzono por. 
Głodowskj, jadąc pociągiem pośpiesznym Zdoł- 
bunów— YYarszaw-a, przez pom yłkę otw orzył 
drzwi na zewmątrz, skutkiem  czego w ypadł 
z pociągu. Rannego w stanie ciężkim przewie
ziono do szp ita la w Kowlu.

PRZEMYTNICY DO STRZELlLI STR a ZNI 
KA. 30 czerwca, br. nocą na tknął się strażn ik  
graniczny B rożyna M arjan w czasie pełnienia 
służby przy torze kolejow ym  w pobliżu stacji 
Tarnow-skie G óry na G. Śląsku n a  pandę .prze
m ytników, k tó rzy  spostrzegłszy go rzucili się 
do ucieczki. AY pościgu za nimi doszło do obu
stronnej w ym iany strzałów , z k tórych  jeden 
ugodził strażn ika Brożynę, w lewa nogę. Ta 
sprawcam i zarządzono pościg.

OKRADZIONA KASA GMINNA W  ŻYDA- 
CZOWIE. Nieznani spraw cy włam ali się do k a 
sy Urzędu gminnego w  Zydaczowie i po roz 
pruciu pilnikiem ścian kasy, zrabowali 1.994 zł. 
gotów ką, oraz akcje B anku Polskiego na 600 
zł. Pc-ścig za włamyw-aczami zarządzono

Z Grcdziska Oalnego.
P ośw ięcen ie  k a m ie n ia  w egielnego  pod b u d o 
w ę kaplicy  w G rodzisku  D olnem  (kolo P rze 

w-orska).

O trzym ujem y nas tępu jącą  ko resp o n d en cję :
D op ie io  n iedaw no, bo w  jesien i ub. ro k u  

zaw iązał się  k o m ite t budow y kap licy  na 
C hałupkach  w- G rodzisku  D olnem , p tzy  s ta 
cji ko le jow ej. AV sk ła d  ko m ite tu  w eszły  e n e r
giczne jednostk i z m iejscow ej in te ligencji. 
W  zim ie zgrom adzono m a te rja ly  budow lane , 
a na w iosnę przystąp iono  d o -b u d o w y  k a p li
cy. — D uszą i sp ręży n ą  całego kom itetu  je st 
J a n  Ząbkiew icz, naczelnik  stacji w  G rodzi
sku  D olnem . ‘ Rozpoczęte robo ty  około budo
wy kap licy  postąpiły  da lek o  naprzód , tak , 
że w  n iedzie lę  5 lipca  odbyło się  pośw ię
cen ie  k am ien ia  w ęgielnego. AY te j p ięk n ej 
uroo7ystości w ziął liczny udział lud  okolicz

ny, a nadto Andrzej książę Lubomirski 
z Przeworska — jako przewodniczący komi
tetu — a również p. Lityński, właściciel 
dóbr Grodzisko, p. Drzewicki, kierownik 
szkoły, p. Zwoliński, nadleśniczy, p. Jan 
Ząbkiewiczź naczelnik stacji i w-ielu innych 
Aktu poświęcenia dokonał ks. dyr. P. Sapila 
z Leżajska — uproszony przez miejscowego 
proboszcza ks. kan. St. Kmiotka — w asy
stencji ks. Lorenca i ks. prob. Szweda. Po 
poświęceniu dokonano wmurowania aktu 
erekcyjnego

Po poświęceniu kamienia węgielnego 
przemówił Andrzej książę Lubomirski, za
chęcając zebranych do wytrwałości i do oal- 
szei pracy. Komitet budowy kaplicy znalazł 
wielkiego dobrodzieja w osobie księcia Lu
bomirskiego. Ten szlachetny arystokrata — 
znany szeroko z ofiarnej miłości dla ludu 
polskiego — przyczyniał się od samego po
czątku do budowy kaplicy. Obecnie ofiaro
wał bezpłatnie i bezinteresownie kiliranascie 
tysięcy cegły z własnej cegielni, a nadto od
dał bezpłatni na budowę kaplicy cały ma- 
terjał drzewny. Nic dziwnego, że wszystek 
lud okoliczny odnosi się z prawdziwą wdzię- 
cziiO- .ią do osoby ordynata przeworskiego.. 
Ta chlubna jego działalnść dla dobra lud u 
zasługuje na największe uznanie i wdzięcz
ność. Komitet spodziewa się, że budowa 
pięknej i ooszernej kaplicy w Grodzisku 
Dolnem zostanie przed jesienią ukończona

Z  c a  i e g j  9  ś m i a t a i .

PRZYGODA POW IETRZNA WŁOSKIEGO 
TURYSTY. Pod Chamonix znaleziono zdruzgo
tamy sam olot na lodowcu. J a k  się dkazało, sa
molot należy do wylbifnagc tenisisty w łoskiego 
hr. Bonza z Medjojamu. kitory na ewej awjo- 
nebce doikonywał ekslnefrymentów lądow ania na 
lodowcu i  ipo zdruzgotaniu sam olotu, (pomimo 
Skaleczenia nogi. doszedł no 6-god:zinuym m ar
szu do nadgranicznej w ieski włoskiej, za ta ja 
jąc  przed wiszystikimii (przyczynę zranienia i ca
łą  siwą wyprawę napow ietrzną. Dopiero t-maz 
wmbec aimirmów. br. Bonza ogłosił w  piismaóh 
list, ujawniając sw ą niefortunną Ipróbę.

BOMBA NA EKRA N IE, BOMBA NA WIDO
WNT- Podczas w yśw ietlania filmu „Na zacho
dzie bez zm ian” twe Franlkfurcie nad  Menem, 
rzucił niewykryity dotychczas hitlerowiec do 
foyer teatru  g ranat ręczny, k tó ry  w ybuchł, wy 
rządzając duże szkody. AYybućh g ranatu  zbiegł 
się jedinaik w czasie z wybuchem bomby na 
ekranie, tak , iż puM itzm ść zupełnie nie zwróci
ła. uwagi na zamach.

 :o :——*

Francja orędowniczką pokoju.
Śwdęto narodowe fran uskie.

św ięto narodow e 14 lipca obchodzone brło  
w Paryżu szczególnie uroczyście. R ano iw. pla
cu Inwalidów w obecności prezyd. Doum eFa, 
iprzewodniczących Izby i Senatu, członków rzą
du i iunyeh w ybitnych o&obśtości, odbyła się 
historyczna defhada oddziałów, k tó re  służyły 
w kolonjach francuskich od r. 1660. W  defila
dzie wzięło udział Około oCRf ludzi, .oodzaelo- 
nych na 20 oddziałów, .przybi anych w uniformy 
najsłynniejszych pułków , k tó re  w sław iły się 
w h is to rj1 Francji kolonialnej. Defiladzie p rzy
glądały -się olbrzymie tłumy. Oddziały, należące 
do defilady, k rąży ły  przez 3 godziny przeiz ro 
zm aite uhce m iasta. Przed ratuszom  około po
łudnia defilada została rozwiązana.

Z całego św iata nad e r odzą wiadom ości o 
przebiegu narodowego św ięta francuskiego, ob
chodzonego zagranicą. Przedstaw iciele dyplo
matyczni F rancji w przem ów ieniach fwycib w v  
głaszanych do członków  ikolonij francuskich 
niem al jednomyślnie podkreślał: dążności poko
jowe, a równocześnie zdecydowane stanowisko 
Francji, czego przykładem są  astainie rokow a
n ia o sprawne planu H oocęra. M. in. am basador 
w Berlinie w  mowie swej podkreślił, iż ci, k tó 
rzy odpowiedzialni są  za bieg spraw , rozum ieją 
naszą 'ostrożność, k tó ra  n ’e w yklucza odważne
go przyjęcia ryzyka i ofiar, w iedząc o tem, że 
jeżeli dążym y do trw ałego rozwiązania, tó je
dynie dlatego Dy um knąć pkiratnego ju tra .

Do czego dążą komuniści hiszpańscy?
AV m adryckiem  A teneum  w ygłosił ostatn io  

odczyt znany przyw ódca kom unistyczny, im
portow any z F rancji, Jacąues M aurin, oświetla
jąc o.becne położenie H iszpanji z kom unistycz
nego punktu widzenia. Ze słów  mówcy przebi 
ja ta  troska, że mimo opuszczenia przez kró la 
k ra ju , pozostali tam  jeszcze praw ie w szyscy 
rojaliści. AY stosunku do religji p. Maurin po
wiedział: „My chcemy nie tylko zwykłego roz
działu Kościoła od państwa, lecz całkowitego  
wytępienia wszystkiego, cc posiada jakikol
wiek związek z religją“.

O statnio dla potw ierdzenia tych  słów kom u
niści usiłowali w kilku  m iastach znów podpalić 
k lasztory , ludność jednak  tem u przeszkodziła, 
oddając sprawców w ręce policji. AY Corunie 
ludność zlynczowała dw óch kom unistów  oble
w ających zabudow ania kościelne benzyną.

(KAP).
 ------ :o:------

POŚWIECENIE KAPLICY FAMIĄTKO- 
WEJ NAD MARNĄ. N a pam iątkę zwycięstw, 
odniesionych iw okresie w ojny św iatow ej nad 
M arną ze sk ładek  .-.połaozeństwa francuskiego 
i subsydjunr rządowego, pow stała w spaniała ka 
phcŁ-mauzomuTP nad  M amą. Miejsce n a  to  san- 
tuarjum  zostało wyznanzone jeszcze pnzez 
marsz. Fpdha. W osta tn ią  niedziele odbyto się 
uroczyste poświęcenie św ;ą ty m  przez kard . B i
nek N a te uroczystość przybyli iiczm przedsta
wiciele władz, oraz społeczeńktya. Anrnję re
prezentow ał gen. AYeygand w otoczeniu gene- 
raliicji.

SZKOLNICTWO KATOIICKIE W HOLA N
DJI Z okazji Dnia K atolickiego, ja K  ostatnio 
m iał miejsce w Holandjji, i  na łrtórvm  wiele u- 
w agi poświęcono zagadnieniu w ychow ania, przy 
taczam y poniżej k ilk a  liczb sfatydtyktonych od
noszących się do kazolidkiego szkolimctwa w Ho 
landji. Istnieje tam  938 iprzedszikol- z 93 ty s ią 
cami dzieci, 2,350 szkół powszcchtawcE z 400 
tysiącam i uczniów, 44 sem inaria nauczycielskie 
z 3.>350 uczniów. 95 gimnazjów, 53 m niejszyc' 
i 55 w iększych semimarjów "dwchownyck z 2 ! 
pół tysiącam i słuchaczów, a  ponadto cały  sze
reg szkół zawodowych (KAP.).-

Prosimy F T. A b o n e n tó w  
o rychle uiszczenie prenum e
raty na m iesiąc

L I P I E C

Równocześnie zwracamy sie 
do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.
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j C I t o t  w i o .
KOMEDJA GOETHEGO NA WOLNEtM 

POW IETRZU.
Donoszą z W eim aru: WT parku miejskim

ar Eisenacii T ea tr N arodow y z W eimaru wy- 
sra-wił rr dniach ostatnich „K aprys k lchankow " 
Goethego z tańcam i w  kosfjum aeh historycz
nych, z m u zrk ą  Mftzarfa. Miasto E isenarb za-j 
mierzą wziąć udział w przyszłoroczny eh u ro
czystościach, zw iązanych z se tną  rocznicą 
śmierci Goethego.

Co tam w uzdrowiskach?

BERNARD SHAW PR ZEJED Z!E PRZEZ 
POLSKĘ.

Z akopane Ruch przyjezdnych wzm ógł się 
w- ostatn ich  dniach bardzo  znacznie. C odzien
n ie  przyw ożą pociągi i au tobusy  w ielk ie  ilo
ści le tn ików , pom iędzy k lórym i n ie b rak  
ilunm yeh w ycieczek. C eny w  hotelach  i p en 
sjonatach są n isk ie  (p ensjona ty  już od zł 7). 
W  T atrach  p an u je  ożywiony ruch w ycieczko
wy. W szystkie m iejscow ości p o d la trzan sk ie  są 
tli* także w ypełn ione le tn ikam i.

R abka zdrój. Fre kw encja  w  Rabce p rz e 
wyższyła znacznie zeszłoroczny poziom o tym 

I czasie, także i zabiegów  leczniczy cli w ykupio-
7j  Londynu donoszą: Bernard Shaw ftstlfil Jno w tym roku w ięcej, niż w  zeszlwm. O o \  

tenmm swego wyjazdu do Sowietów' n a  dzień ,'n ieco  wyższe niż -w wiosennymi sezonie (utrzy 
19 lipca. Shaw będzie przejeżdżał przez Berlin m an ie  i m ieszkan ie  wr lepszym  pensjonacie 
i W arszawo, W  Sowietach zabawi ty tko  10 dni.
Rocznico swych urodzin 75-,tą  Shaw spędź1 
w Rosji. W  mm sposób ma on nadz ie ję  zaboz-jW  ostatn im  czasie ożywał się  n ieb  wyciecz-

zf. 12 dz ienn ic ), pom ieścić się  m ożna jednak  
tanio, nieco da le j od ccn lrum  uzdrow iska.

pieczyć sio przed szturmem gratulantów .

f p a r r
DOBRE W-r.NW MISTRZOSTW, I 

AUSTRJ ACKICH.
W  niedzielę odbyły się  wr W iedniu lekkoatło 

tyczne m istrzostw a Austi-ji, ina których oslą- 
ginięjto szereg dobrych wyników, a mianowicie:
100 m. —  Leciizmcr 10.8 s„  1500 —  Blody 
4 :064  e. K ida pań: S dionk 10.82 ni. 200 m dziej, źe ceny w stęp u  zostały znacznie znizo

li o wy, przyczem  zaznaczyć trzeba, żc w  n a j
bliższa n iedz ie le  nas tap i pośw ięcenie sch ron i
ska. 1\ T. T na L ubon iu , co przyczyni się  n ie 
w ątp liw ie  do dalszego w zrostu ruchu  wyciecz 
kowmgo w  okolicy H abki.

T ra sk a w ie r  Zdrój. S prow adzono now ą o r
k ie s trę  2 p  p leg . k tó re j koncerty  cieszą sie  
zasltiżonem  pow odzeniem , L iczne im prezy, 
jak  Szopka polityczna, A teneum  Ja racza  itd. 
w p ięk n e j sali K lubu  To w. zap e łn ia ją  salę 
po brzegi K ąp ie lisko  so lankow e-siarczaue na 
,P out ta r  kii) h je s t tłu m n ie  odw iedzane ternbar-

pań —  KohDbach 26,9. 110 p ła tk i: Langm ayer 
15.2 «. Oszczep: MilJlor 54.57 nitr. 10 klan.: Lcitr 
geb 24:55,8 s.. wzwyZ paA—tfSdhrfidfir 145 ,-ton., 
oszczęp oburącz: B°ziwoda 92.14 m tr. 400 m —  
Riruaer 48.8 (mowy rekord). M łot —  Uaaia.nscfh 
43.82? mitr. Tyczka —  Oppemheim 350 cmt. 
D ysk pań: P erkaus 33.15 m i .

IN T E R E S U J\C Y  MECZ PIŁKA PSK f.
"W p ią tek  17 b. m. odbędą się na boisku Le- 

gjł w  K rakow ie o gadz. 6 wieczorem między
narodow e zaw ody piłkarskie, pom iędzy robot
niczą reprezen tacją Eetonjji a reibotmiozą re
prezentacją K rakow a. Estończycy, k tórzy  nic- 
da—no odnieśli piękny sukces nad  Łotw ą, g ra ją  
bardzo dobrze. W  przejeżdzie do W iednia na Ra 
hocniczą OUtóilpjaAę, wstejpią oni do K rakow a, 
celem rozegrania zawodów, z nąJsHKiejszyra 
piłkarskim  ośrodkiem robotniczym  w  Polsce. — 
N iskie 'ceny w siępu przyczynią się niewątpliwie 
do licanej łrekrwencii.

Prvf zmianie adresu problitry 
PT Prennm ©rotorów o h sk a w t  
pchaniu Jawnego a d r e s u .

no. Pol- Tow. T atrzań sk ie  u rządza szereg  w y
cieczek w  okoliczne góry, o raz celem  zwk^ w 
n ia  pob lisk iego  Z agłęb ia Borysław skiogo.

Ja rem cze  L iczba gości szydiko zbliża się  
do trzeciego tysiąca. Sprzyjająca pogoda obu 
d siła  żywy ruch w ycieczkowy. O dbyw ają się 
zbiorow e wycieczki w- góry, o rgan izow ane oo 
d rugi dzień pod k ie row nic tw em  członków B. 
T. T. W przygotow aniu  szereg  rozryw ek i za
baw  na w iększą ska lę , wśród kfórycli obchód 
Ju b ileu szu  20-lecia Ja rem czan sk ie j straży  po
żarne j, bedzie  s ię  sp ec ja ln ie  w yróżniał.

Kosówr V 'K ołom 1 ji. Z chw ilą gdy groźba 
s tra jk u  au tobusow ego u stąp iła  nap ływ  k u ra 
cjuszy do Lecznicy D ra  T arnaw sk iego  w osta 
tnich dniacli bardzo  się  pow iększył. Pogoda 
do leczen ia  je s t doskonała , gdyż u p a ły  lo tn ie  
n ie  d a ją  się  w e znaki, a k u rac ju sze  odziani 
w  p rzew iew n e u b ra n ia  z p lec io n k i kosow'- 
sk ie j dob rze  się  w  n ich  czują Lato zachęca 
do k ą p ie li słonecznych i zim nych zabiegów  
o raz sp rzy ja  odpow iedn iej d jecie  v itam ino
w ej, k tó ra  je s t w  L ecznicy najw ażniejszym  
śro d k iem  przyrodoleczniczym .

Czorsztyn. N apływ  le tn ików  i tu rystów  
przew yższa w  tym  ro k u  d w u k ro tn ie  frek w en 

cję z ub ieg łego  sezonu. Mimo w ybudow ania  
now ych will i pensjonatów  w szystk ie pokoje 
na lip iec  zajęre, zarów no w  sam ym  Czorszty
n ie , jak  t okolicy. Na Nadzaniezu o tw arto  z po
czątk iem  lipca p ierw sze w' Polsce le tn isko  
cam pingow e.

Iwonicz. G łów ny sezon w pełn i. Zjazd k u 
racjuszy zw iększył się  znacznie w  dniach osta
tnich: Je d n ak ż e  b iu ra  k w ate ru n k o w e Komisji 
Uzdrów iskow ej i D yrekcji Z ak ładu  p o siad a
ją  jeszcze p ew ną ilość wolnych pokoi Ceny 
nie uległy  zwyżce.

O.icow’. R ucn le tn iskow y  i w ycieczkow y b a r  
dzo ożywiony. O ddano do użytku publicznego 
now e k ą p ie le  kw aso-w ęglow e, so lankow e i 
borow inow e. P race  około ukończenie, w odo

ciągów w pełnym toku Ceny utrzymania od
5—10 z? w nensjonatacr III kat., 7—12 zł.
w' pensjonatach  II  kat.

Szczawnica. O becnie p rzebyw a w  Szczaw
nicy przeszło  600 osób w ięcej, rn iże li w  roku  
zeszłym. 5 bm  odby ła  się  oo raz  p i e ń m y  
uroczystość puszczania w ianków  na Dunajcu, 
urządzona przez ko lon ję  akadem icką . Rucb 
turystyczny ogrom nie s ię  wzmógł. Została wy 
kończona i o d d an a  do uży tku  publicznego  szo 
sa nasycona olejem  pyłocnłonnym . W ykoń
czenie te j szosy az do D unajca n as tąp i w  naj
bliższych dniach. 7 bm . nas tąp iło  u ruchom ie
n ie  elektrowni i zdrojow ej.

Ż egiestów . F rek w en cja  k u rac ju szy  wyższa 
n iż w' ub. sbzonie. C eny n ie u leg ły  zwyżce. 
D nia 16 bm . o tw arte  zostan ie d ru g ie  le tn isko  
cam pingow e n a  „P o lsk ie j Ł opacie" w  pętli 
P o p rad u .

List z Am ery ki.
Ja k  się sprzedaje w wielkich m agazynach w N. Jo rku . —  W  Europie są grzeczniejsi. _  Nie

jakoew lecz ilość.

Mś! w kinoteatrze u j  r- ■**
dZwlękowgm „ F I  I i  ! f

u l i c a  Sw. G e rT ru d ij  5 . ( e l .T 2 A - lJ ,

w kinoteatrze 
d z w i e k o w o m

Bezwzględnie najwsnaniaSsze arcydzieło dźwiękowa sezonu 1931 realizacji genialnego Ryszarda 
Eichberga Film neten nlez~ykle rensacyjnych przygód stanowiący bezsprzecznie przewrót kine

matografii dźwiękowej. jl>OSTFACF SAlONOk.
(Der Greifer)

Dramat ludzi stojących poza. nrawem. obfitujący w niesłychanie zagadkowe awąnturj trzyma
widza w niaustannem n a p ię c iu . W rolach ułównych: MUR"‘i l  ANGheLUS — I 3ANK
P K R F ifT  — EVA G A A Y . Zawrotne tempo, koncertowa gra artystów, przepych wystawy,
prześliczne melodje, nieustanny ruch i żywotność akcji, zajmuje bawi, podnieca i czyni z filmu 

tego prawdziwe arcydzieło. —— W programie fenomenalne dodatki dźwiękowe. 
Początek seansów o p. 5, 7, i 9*10. w niedzielę i święta o g. 3,5, 7, i 9T0 — Ceny miejsc ncm alne.

We wszystkich wielkich m agazynach nowo- 
jow kidh istnieje zw-yczaj odbyw ania raz na ty 
dzień t. zw. „m eetings", t  j. konferencji, na. 
k tórej obecni są  sprzedaw cy i sprzedaw czynie 
zc w szystkich działów. Do zebranych przem a
wia kierow nik w ydziału sprzedaży, czasem dy 
rek to r; ocenią, on kry tycznie sy tuac ję  i ruch 
sprzedażny za tydzień ubiegły i w energicznych 
słowach poucza personel, jak  należy się zacho
w ać wobec, kliientów , aby osiągnąć rekordowe 
w yniki w sprzedaży towarów.

„P roszę nie poświęcać więcej niż pięć muiut 
czasu jednemu klijentow i. K.lijentkn, k tó ra  zaj 
mnie sprzedaw cy więcej, ,uiz pięć m inut jego 
drogocennego czasu, nie opłaca naszych kosz
tów, nic rentu,je się jak o  nabywca. K lijentki, 
k tóre mówią: —  ..Chce się zorjcntow ać" —  są 
ziemi klijontkam i. Przyczyniają, się do zwolnie
nia iempa obrotów  w m agazynie. Obowiązkiem 
naszym jest rozpoznanie w artości klijentki na 
pierwszy rzu t oka. P racujcie szybko, z r  róOue 
uwagę klijentów  na nasze nowe, piękne żyran
dole". Do powyższych instrukoyj szef dodaje 
zwykle podręczne, broszurki i ulotki, inform u
jące szczegółowo sprzedawców, co i jak  m ają 
zalecać klijentowi. jak  go orjentow ać, ctc.

W m agazynach am erykańskich formułę —  
..czas to .pieniądz" —  zastosow ano w praktyce 
bez zastrzeżeń w stosunku do obu fdron: i do 
sprzedawców i do kupujących. K to kupuje dużo 
i szybko, bez nam ysłu, te r  je s t dobrym  Kii len
tem w pojęciu A m erykanina.

W m agazynach europejskich natom iast głów
ny nacisk  położony je s t ua uległość wobec kli- 
jen ta  i zaspokojenie jego ciekawości, indywidu 
alnych wym agań, a naw et kaprysów’. Kli.iento- 
wi poświęca się dużo czasu, licząc na to, że 
zjednany uprzejm ością wróci raz i drugi, stanie 
się stałym  klijeniem .

W m agazynach europejskich sprzedaw ca 
je s t cierpliwy, grzeczny; z cierpliwości jego 
uczyniono aksjom at, nakaz im peratyw ny. T ak  
uczą w szkołach sprzedawców w Paryżu. Lon
dynie, Berlinie. Inaczej w Ameryce. Sprzedawca 
sta je  się po pewnym czasie wobec „m arudzą
cego" k iijen ta  czy k lijentki, burkliw ym  (w sen 
sie  europejskim ), aa je  do poznania, i i  nie m a 
czasu n a  takie głupstw a, jak  pom aganie komuś 
w wyborze k raw atu , paska czy sukni. Czas» 
to  ipieniądzl Nie zabieraj nam  ćzasu, kupuj, 
płać i dowidzer-fa’ Oto w ytyczne handlu ame
rykańskiego, Różnica tak  w! ety a  w sposobie i 
m etodzie obchodzenia się z k lijentelą nie w yni

k a  bynajm niej z tego, aby A m erykanie -byl: 
gorszymi od Europejczyków  kupcam i i psycho  
logami. Zależy ona od intićgo, odmiennego try 
bu życia i jego organizacji tu  i tam , od innych, 
odmiennych potrzeb i gustów  A m erykanina a 
Eurooejczyka, od innej wręcz skali obrotów 
handlowych w Ameryce.

Amerykanin, Am erykanka kupują en mąw* 
nie liczą, się z pieniędzmi, uio oszczędzają. On 
kupuje odrazu tuzin kraw atów , pól tuzina g a r
niturów, kołnierzy etc. Nosi je k ró tko , w yrzu
ca i kupuje nowe. To sam o ona: kupuje dużo, 
nosi krótko, wyrzuca C harak terystyczna ilu
s trac ją  tego rodzaju zakupów jest t,o, to  przeby
w ający tu sta le  b. em igranci z E uropy, w ysy ła
ją, często do swych krewnych w' Europie laku 
zuzytc różne części garderobjr, k tóro  według 
oceny europejskiej należy zaliczyć do rzeczy 
prawie nowych, naJnja.c,vdi sic no użytku.

T akiej rozrzutności nic znają w Europić. 
Bo toż kuptio odbywa się tu w m ałych rozm ia
rach. W m agazynach am prykańskich zaś we 
w torek up. ogłasza się sprzedaż po cenach o 
20% niższych od zwykłych kam aszy, k raw a
tów, sukien, kapeluszy. T łum y szturm ują tegn 
dnia do sklepów, biorą —  nic ogla/laja.c —  ile 
się da, jakna.jwięcej —  bo to okazja. Przytem  
— i to jest najważniejsze m o ż e   wi Ikie ma
gazyny w' Am eryce sa,. domeną w pływów fabryk 
odnośnych albo w prost ich fil ja mi i oznaczają 
ceny aa  rozkaz zgó rft A ceny e»ą na rynku  je 
dnakow e wszędzie. Tow ar zaś —  dla u ła tw ie
nia w sprzedaży — oznaczany bywa nic nazw ą 
lecz numerem: gatunek , rodzaj nic odgrywa
roli, k lijent i sprzedaw-ca orientują, się według 
numeru danego tow aru. Chodzi o to, aby jaknaj 
więcej sprzedać, osiągna.ć niaxinium obrotu 
dziennego. To samo wprawdzie przyśw ieca ma
gazynom europejskim , ale jisycbologja k iijen ta 
jest tu ta j inna i do niej się też przystosow uje 
kupiec, sprzedaw ca. Em

N. Jo rk  w łipeu.

' f i u c H  n > Ę j d t 2 t v n i £ Z Ę f .
LUDWIK MŁYNEK „JOA SIA  ZE S1ER*

CZY" ___  .W ierszowane obrazki z ostatnich
chwńl jej świątobliwego życia. Cały dochód 
z rozsprzedaży tego dziełka przeznacza wy
daw nictw o na fundusz budow-y O chronki pod 
imieniem Joasi w jej miejscu 'odzinnem . Do 
nabycia po 2 zł. w K sięgarni T. S. L. w Kra 
kowie.

Z teatry im. Słowackiego.
„G ołęb ię se rce" , ko m ed ja  w  trzech aktach 
J .  G aisw orthyego, w ystęp  gościnny zespołu 

S tefan a  Jaracza.

G alsw orthy  je s t popu larnym  w  A nglji 
d ram a tu rg iem . P odobn ie  jak  i jego w ielk i 
cy§d pow ieści p. t  „S aga rodu  Forsylóvv‘-‘ 

;’(o isan y  p rzez dw adzieścia la t)  — tak  i jego 
k o m ed je  d a ją  p rzek ró j życia i obyczajów  

; m ieszczaństw a angielsk iego . W teatrze G als
w o rth y  posiłku je  s ię  n ie ra z  jask raw ym  rea- 

.lizm em , zapom ocą k tó rego  chce, ja k  to o k re 
ś la  pew ien  k ry tyk , u sunąć ze scen an g ie l
skich ta k  rozw ielm użniony  na nich m elo
d ram at.

„G ołęb ię se rce"  — to sa tyra , w ybitn ie 
p.rzeszarżow ana w  typach , m iejscam i tracąca 
g ro teską . Ma to  być sa ty ra  na m iłosierdzie, 
a le , jtrk to  już k toś gdzieś nazw ał — je st to 
racze j paszkw il lia m iłosierdzie. Idzie tu  bo
wiem m ety le  o ty p  człow ieka m iłosiernego, 
k tó ry  Tujnuje sieb ie , aby  ulżyć cudzej nędzy, 
a le  raczej o człow ieka n ieudolnego , ofiarę 
Rozmaitych nicponiów  i wykolejeńców'. W pe- 
W nej m ien ie  w yk ładn ik iem  le j filozofji „h u 
m an ita ry zm u " by łby  ów  włóczęga F rancuz, 
d ek lam a to r  szum nych frazesów , idealista  
dziu raw ych  sp o an j i  rom antyzm u w agabundy, 
oółkom-unista, „dzik i p tak  św iata" .

S ztuka je s t o p a i ta  n a  ko n trastach  typów .

A  więc m am y m alarza o słodkiem , go łębiem  
sercu , zdejm ującego w łasne sp o d n ie  d la  
okrycia  łobuza (też um y śln ie  p rze jask raw io 
ny  typ — czy to  n ie  je s t sa ty ra  n a  ew an 
geliczne p rzykłady  m iłości b liźniego '?). — 
A  w ięc je s t k w iec ia rk a , m łoda m ężatna, 
opuszczona przez m ęża, kosz tu jąca trucizny  
ulicy, z k tó re j objęć już się  n ie  w ydobędzie. 
J e s t b lag ier-F rancuz, fiłozoł, k tó ry  z n ie jed 
nego pieca clileb jadał, siew ca patetycznych 
zdań, podejrzany  u top is ta . J e s t  w reszcie były 
dorożkarz, jed.i ny dobry  człow iek w  te j ga
le rii niższej sfe ry S c h o ru jąc y  na nam iętność 
do rum u.

J e s t i sa ty ra  na tę  wyższą katego rję . Znów 
n ian ią  d w a  typk i: zaperzonego  sędziego,
oraz p ro fe so ra :’ dw óch ciągłych teoretycz
nych wrogów . R ozdzierają  oni n a  k aw a łk i 
p rob lem y  reform y społecznej, a  obok nędza
rze przechodzą i g iną. J e s t  j. pas to r, „zloty* 
środek", k tó ry  chciałby, żeby było  w szystko 
dobrze, a le  sam o se rce  d o b re  n ie  wystarczy,

u um edja kończy się  efek tow nie. M alarz, 
k tó ry  w yprow adza się  z m ieszkania , aby  
przei wać ciąg łe w izyty dziadów  ze w szyst
k ich  dzielnic, obdarow uje  pod koniec sześć 
osób sw em i b ile tam i wizytowemu z nowym  
ad resem . I tam  więc będzie prowmdził życie, 
urozm aicone w izytam i te j b a rw n e j g a ie rji 
łudzi, k tórzy  będą n ada l nadużyw ali j e g o ; 
h um an ita rn eg o  nałogu , jego m iło sie rn e j 
m anji.

P ew ien  zdecydow any św iatopogląd od 
k ry w a  w te j sztuce w łóczęga — F e rra n d . 
Ten o b ta rg an y  n iew o ln ik  gościńców  św ia ta  
p o s ia d a  w  sob ie  n iezaprzeczoną p esz ję  w łó
częgostw a, nosi w  sob ie d u m ę w olności J e 
go to czyni G alsw orthy  try b u n em  krzyw dy 
społecznej, poetą  nędzy  ubogich, w nim  p rze 
m yca sw oją sym patję . W ierzym y i so lid a ry 
zujem y się  z n iek tó rem i ty radam i F e rra n d a , 
a le  czyżbyśmy n ie  wodzie!i, że to  je s t b la g ie r  
o wytłum aczonych powmdacb do  n ih ilizm u? 
U brać  go ty lko po rządn ie , dąć m u p ien iądze, 
a  będzie  najbardziej* gnuśnyrr. z bu rżu jów !

R ozpraw a G aisw orthyego z k rzyw dą ludz
k ą  w ydaje się  n am  jednostronna. S a ty ra  n a  
dzisie jszy  k o d ek s  społeczny je s t m ocna i s łu 
szna, a le  p rzecież n ie  w skazu je pozytyw ne
go celu. Żaden z przedstaw nonj ch w  sztuce 
typów  n ie  je s t p redestynow any  do u leczenia 
te j nędzy. N ie je s t nim  oczywiście ten n ie 
poradny  m alarz, k tó ry  pozw ala sie  ok radać  
przez ciem ne typy. Tu trze b a  znaleźć inne 
rozw iązanie. Mocne, ludzkie, a le  społeczne.

S ztuka zag ran a  była doskonale. Realizm  
typów  chwulami k rzy k i1 wy, rob ił sw oje w ra 
żenie. Na tle  tego krzyczącego sjm leczeństw a 
czaiła się  d robna , m a leń k a  postać Jaracza , 
g rającego  tw arzą, półsłówkam i,, ciałem  — 
flu idem . W  jego „gołęb iem  se rc u "  znajdowmly 
te  dz ik ie  p tak i b ez k a rn e  a  litościwm gniazdo. 
T rójca tycli trzech w ykolejeńców  oddana 
św -etn ie  przez pp. Daniłowdcza, Chmielew

skiego, P erzanow ską. Poza tern cały zespól 
a k to rsk i na w ysokim  poziom ie artystycznym .

Ja n  S kow ron.

Z  t e a t r u  „ B « g a t e l a “
..P ien iądze d la  w szystkich" — w  w ykonan ia  

..Vr esolego W ieczoru".

Tylu! te j rew ji pochodzi od tego, że w fi* 
n a le  uczestnicy zespołu  rozdają  ja k ieś  n ie 
b iesk ie  koperty , wT k tórych  p ew n ie  zna jdu ją  
się  b ile ty  g ra tiso w e do „B agateli" , bo chyba 
n ie bankno ty  10-złofowc. (P on iew aż s iedzie
liśm y  w  loży, n ie  zdołaliśm y stw ie rdz ić  za
w artości „ takow ych" — t. j. k o p ert) .

D ruga rew ja  trochę gorsza od p ierw szej. 
P ro g ram  chorowmł n a  pow agę. D ek lam ow ano  
slaby, a le  e tek tow ny  w iersz o R aszynie, d a 
le j dw ie patrjo tyczne w staw ki w ierszow e, 
grożące Niemcom. Słucha się  tego z. należy- 
tem  w yruszeniem  i du m ą, a le  n a - te j  es trs  
dzie je s t to n iepo trzebne . Zaio pó łfinał 
„W ielki m arsz" w  stylowych m undurach  
z p o w ita n ia  1831 roku w ypadł im ponująco. 
J a k  zw ykle, d ob ra  s tro n a  taneczna (Haianu. 
P a rn e ll) , zw łaszcza tange i ob razek  z dżungl.. 
S em nolińsk iego  zm uszono do odśp iew ania 
„T om asza" (zu p e łn ie  słuszn ie  — niech  to 
śp iew a  n a  każdym  p ro g ram ie ). W ręcz a b 
strakcy jny  ty tu ł te j d ru g ie j rew ji p rzyc iąg 
nął p ożądaną  ilość publiczności. (J . S.)



W- 1A  ■. „GŁOS NAROPU” z dnia 1S-go lipca, 1931 gf*. 5.

Żniwa w p e ł n it o  s h f c f i a ł
t t  JKrafoomic.

K raków , dnia 16-go lipca 1&81- 
C z w a r t e k  16: MB. Szkaplerznej.
P i ą t e k  17: św . A leksego .
P i ą t e k  17: wschód słońca o godz. 4,08, 

zachód o 20.03.
 0 0 0 --------------------------

PAN F. YAN REIG ERSBERG  YERSLUYS
studen t p raw a  U niw ersy te tu  w  I.e jdzie , wy- 
jeżdżą z początkiem  s ie rp n ia  b. r. au tem  do 
P o lsk i d la  celów  turystycznych. Ma 011 d o s ta r
czyć a rty k u ły  do szeregu  pow ażnych kato lic
kich dzienn ików  h o lendersk ich  ze sw ej p o d 
róży po Polsce. K onsulat polski w R o tte rd a
m ie  prosi p rzedstaw ic ie li k rak o w sk ieg o  św ia
ta  un iw ersy teck iego  i k ó ł studenckich  o udzie 
le n ie  m łodem u publicyście po trzebnych  in- 
fo rmacyj.

IN. ZJAZD IO W . INTERNISTÓW  POL
SKICH odbędzie się w K rakow ie od 24 —27 
września b. r. Tem atam i programów cmi są: I) 
R eum atj zm, 2) Thy.reotcksyiknzy. Referaty p>- 
.krewna powyższym tem atom , jako teź  i refera
ty  z innych dziedzin medycy ny wewnętrznej, 
można nadsyłać do 23 b. 111. do Kom. Organ. 
Zjazdu. Klinika Lekarska U. J.. K opernika 16. 
Tam że należy kierow ać zgłoszenia uczestnictwa 
w Zjeździć. Zniżki kolejow e dla. uczestników 
Zjazdu zapewiiiiodc. Na życzenie mogą być .pirzy 
gotow ane kw atery. W kładka dla uczestników  
Zjazdu wynosi 20 zh. dla asystentów  Klinicz
nych i lekarzy Kapitalnych 1 5 zl.. d la Osób to 
w arzyszących 10 7.I., k tó rą  to  kw otę ni rżną 
Przesyłać przekazom lub czekiem P. K. O. Kr. 
412.207.

NIEPRZESTR ZEG A N IE PRZEPISÓ W  RE 
GULAM1NU PORZĄDKOW EGO. S tw ierdzo
no. że w ostatnich czasach p rzep isy  reg u la 
m inu  porządku  i czystości n ie  są należycie 
p rzestrzegane. W  szczególności nie p rzestrze 
ga się postanow ień  o trzepan iu  dyw anów  w 
odpow iedn iej porze, 1. j. m iędzy godz. 8— 10 
rano , przepisów ' zak łócenia spokoju nocnego 
w  dom ach, zakazu w rzucan ia  do sk rzynek  na 
popiół przedm iotów , dających się  spalić  itd. 
M agistrat zw racając uw agę na powyższe p rze 
p isy  przestrzega , że w szelkie w ykroczenia 
przeciw ko nim  b ęd ą  surow o k aran e .

NA TARG przy  ul. Zabiooie w- dn. 14 bm. 
opędzono ogółem 204 konie. P łacono za kon ie  
pojazdow e 350— 750 zł., za pociągow e le k k ie  

■250—550. za rzeźne 40—200 z l  S przedano  na 
wywóz zagran icę 10 sztuk, na rzeź inijseow ą 
«'l Geny u trzym ały  się na poziom ie cen ta rgu  
poprzedn iego . P opy t za lekk im  m ateria łem  

‘roboczym  był wzmożony. T endencja  lekko  
‘ew yżkowa.

OSZUŚCI PASZPORTOW I. W czoraj przy
b y ła  do K rakow a Jn lja  P rze tak o w a z Szar- 
w aku  w pow . dąbrow sk im  celem  uzyskania 
w izy p rzejazdow ej przez F ran cję . W chw ili 
gdy  czekała n a  p rzy jęcie do kon su la  podeszło 
do n ie j dwóch osobników ' ośw iadczając, że 
za ła tw ią  jej po trzebne dow ody na co je d n ak  
po trzebu ją  paszportu  i 160 z l  P rze tak o w a 
w ręczyła im w k o p erc ie  paszpo rt i p ien iądze, 
k tó re  oszuści zab ra li i u lo tn ili się.

R E PE R T U A R  TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.
Czwarteik: ..Gołębie serce1’ (nowość —  wy

stępy  warszawskiego teatru  .,Ateneum'* pod 
kierown. St. Jaracza).

P iątek: ..Gołębie serce"' (występy W arszaw
skiego tea tru  ..A teneum ” pod kier. St. J a ra 
cza —. po raz ostatni).

TEATR „BAGATELA”.
Czw artek: ..Pieniądze dla w szystkich” .
P iątek : ..Pieniądze dla w szystkich” .
Sobota: ..Pieniądze dla w szystkich” .
Niedziela: „Pieniądze dla w szystkich” ,

REPERTU A R KINOTEATRÓW .
ŚW IT: „A nastazja" (w gł. rolach Lec P avy 

Oraz Hans Sttiwe).
WANDA: ..Postrach Salonów” .
ŚW IATOW ID: ..Hai T ang”.

SZTUKA: „ Z a  k u l i s a m i  k a b a r e t u ” .
APOLLO: ..Noc niespodzianek” .
CORSO: ..Kawalerow-ie nocy”.

WARSZAWA; .Tod symbolem hańby” (Lus: 
Arna. Paweł Hcideroan).

UCIECHA: „Marynarz szuka miłości’*.

NIEZW YKŁY SUKCES GOŚCINY STEFA 
NA JARACZA I TEATRU „ATENEUM" sk ło
ni) znakom itego artystę , oraz jego współpraco- 
wmików, do odroczenia występów' w Zakopa
nem i powtórzenia po raz ostatn i w- Krakowie, 
bomedji J . G alsw orthy‘ego ..Gołębie serce” , 
w- piątek 17 h, m. na scenie teatru  m. im. J- 
Słowackiego. Zarówno stw arzający wiotką kre
ację m istrz St. Jaracz , jak i jego koncertow o 
a jra n e  otoczenie, w osobach ,pp.: Drabrkówinej. 
Perzanowskiej. Baczyńskiego. Chmielewsklego. 
Damiiowicza. Dziewońskiego. Porody. Szlctyń- 
sikie.go i Żeleńskiego, spotkało  się i u nas z n ie
zwykle serdeesnem przyjęciem.

J a k  P o lską  d ługa i szeroka wszystko po 
w ioskach w yległo w  pola, — rozpoczął się 
czas żniw a — sie rpy , kosy, żn iw iark i, loko- 
m obile  w ruchu . G dzie okiem  ty lko sięgnąć, 
w idać złoto czyste i s reb ro . Na pagórkach  
cale lan y  żyta, s re b rz ą  sio, to znowu w' „ogro 
d zen iu ” złocą sio łan y  pszenicy. P an  dal 
deszcz i pogodę czasu dobrego , opłacił sio 
pot i w ysiłek  gospodarza, k tó ry  zb ierze owoc 
sw ej pracy.

Od św itu  do późnego w ieczoru w re  praca 
przy  zbiorach. Zda się  szkoda każdej godziny 
na odpoczynek — pracow nik  spożyw a p rędko  
śn iad an ie , czy obiad , ochłodzi się  w odą źród
la n ą  i w raca do pracy. L edw ie rzuciliśm y 
w zrokiem  po polach, fam ku  „zam ościu” czy 
..pod g a ik iem ”, czy „na  kopcach”, aż tu n a 
raz po la już pokry ły  sio tysiącam i ste rt, 
m ędli. — m nogie kopy snopów  w iążą praco 
wici żniw iarze. Za żn iw iarzam i postępu ją  
zbieracze kłosów , którzy p iln ie  .patrzą , by ża
den p e łu y  k łos nic pozostał na polu.

N araz z w ioski na okoliczne w zgórza i p a 
górki, w  „og rodzen ie” , „p o d g a ik ”, „na Zamo
śc ie” i jak  tam po w ioskach zow ią inaczej 
każdy  k aw ałek  pola, w yjeżdżają liczno wozy 
d rab in ias te , k tó re  w net w ysoko za p e łn ia ją  się 
bogalem i snopam i żyta i pszenicy. O tw arte na 
rozścież stodoły  p rzy jm ują sk a rb  gospoda
rza a togo tyle, iż zda się  stodoły w szystkiego

Z TEATRU „BAGATELA". W ystaw iona 
ostatnio w ..Wesołym W ieczorze” wielką, rew  ja  
..Pieniądze dla w szystkich” jest. nowym sukce
sem tego teatru . Półfinał te j tewji „W ielki 
ma tez” w- którym  bierze udział kilkadziesiąt 
osób zespołu, oraz 2 orkiestry  w m undurach 
wojskowych z 1851 m .. był bisow any k ilkana
ście razy. gdyż rozcntn/.jamowana, publiczność 
Imraganowemi oklaskam i zmuszała do ciągłego 
pow tarzania tego pięknego i im ponującego n u 
meru. Owacyjnie oklaskiw ano również „rytm  
gkidjn.torów” oraz „wgłębi puszczy”, w których 
Zizi Halama, Feliks Parnell i Marjan Wind er d a 
li wprawd/.iwie artystyczne kreacje stojące na 
najwyższym  poziomic.

„Aida“ w nowej inscenizacj i .
otw orzy w sobotę dn. 18 bm. tegoroczny se

zon letn i lwowskich T eatrów  Miejskich na sce
nie tea tru  im. Słowackiego w Krakowie. Opera 
ta , u ję ta  zupełnie nowocześnie przez insceniza- 
tera p. Uhieha.nowa, precyzyjnie wyreżyserowa* 
na przez dyr. Z. Zalewskiego i przybrana we 
wspaniale sza ty  dekoracyjno-kostjum ow e, była 
w ubiegłym sezonie najw iększą a trakc ją  sceny 
lwowskiej i wypełniła doszczętnie widownię 
w ciągu 25-chi wieczorów. Rozsław ia też lwow
ską  scenę operową, daleko poza granicam i Pol
ski, bo naw et za oceanem. „A ide” u jrzym y 
w polni jej w spaniałości i najśw ietniejszem  w y
konaniu pp. Zaleskiego, Czarneckiego, Użejki, 
W alewskiej, Hoffmanowej, Noehowiczówny, 
Rom anowskiego i In., pod b a tu tą  dyr. Milana 
Znmy, a na tle przepysznych _dekoracyj St. J a 
rockiego.

W niedzielę dn. 19 hm. poznam y świetną, 
operetkę Paw ia A braham a „W iktorja i jej hu 
zar” , odzanczającą. się filmowem ujęciem sce‘ 
narjusza, nader zajmującem librettem , a  przede- 
wszystkiem piękną m uzyką. W  operetce tej, ró- 
le główne spoczywają, w rękach pp. Nochowi- 
czówny, Fontanów ny. Herman owej, Kuligow- 
skiego, Polańskiego, Ruszkowskiego i Grusz
czyńskiego. O rkiestrę prowadzi dyr. M. K ocha
li owski.

Nies łabnące  powodzenie  Wystawy 
e tnograf iczne j .

W  ostatnich dniach  p rzesunęło  się  przez 
W ystaw ę etnograficzną przy  ul. R a jsk ie j w 
K rak o w ie  k ilka  tysięcy  zw iedzających, w śród 
nicli cały szereg  w ycieczek zbiorow ych. N a
leży 7 uznan iem  podnieść k u ltu ra ln e  w ysiłk i 
tak  w ładz jak  i p rze łożeństw  in s ty tu c ji p u 
blicznych i p ryw atnych , k tó re  z w łasne j in i
cjatyw y o rgan izu ją  i u ła tw ia ją  zw iedzan ie tej 
nadzw yczaj c iekaw ej i k sz tałcącej w ystaw y 
d la  sw ego perso n e lu . M iędzy innym i na wy- 
szczególnienie zasługu je  zorganizow anie ta 
kiej. wycieczki przez p. dyr. K utna dla stu- 
k ilkudziesięc iu  osób p racow ników  państw , 
fabryki tytoniu . R ów nież i zasługę przypisać 
należy  nauczycie lstw u, k tó re  przybyw ając 
z wycieczkam i dziatw y szkolnej do K rakow a 
p row adzi ją  rów nież na w ym ien ioną w ystaw ę.

Jak iem  za in te resow an iem  i uznan iem  cie
szy się w ystaw a św iadczy szereg  nadesłanych  
na w ystaw ę darów  z dziedziny etnografii. 
P rócz poprzedn io  w ym ienionych p rzesła ła  na 
w ystaw ę p. dyr. F lo ra  T ulasiew icz sznu r ko 
ra li z rzeźbionym  w ko ra lu  krzyżykiem  jako 
n ieo d stęp n a  ozdoba kobiecego  s tro ju  k ra k o w 
skiego. O statnio nad esłan o  b ez im ien n ie  z 
R ącznej pod L iszkam i prześliczn ie wykonamy

n ie  pom ieszczą i czem prędzej trzeba coś n ie
coś wymłóeić, by m iejsce robić w stodole na 
now e wozy, k tó re  c iąg le  w jeżdżają. N apa
trzeć s ię  n ic  m ożna, tak  się  to w szystko złoci 
i sreb rzy , dziw  b ie rze , żc s ie rp  da rad y  żąć 
tyle, że kosa nastarczy  skosić, co ła sk a  Boża 
obficie p rzygotow ała. Oto b łogosław ieństw o, 
k tó re  codzienn ie  w clileb sio będzie  zam ie
niało. Ju ż  w ieczorem  pow raca ją  um oczeni, a le  
radośni żn iw iarze i żn iw iark i z pól do chat. 
Jacyż oni opa len i od słońca i w ia terku , który 
w  ciągu d n ia  od czasu do c/.asn pow iew a, by 
ochłodzić nieco spa lone  pow ietrze. L ekko i 
w podskokach  w racają ścieżkam i i dróżkam i 
poincm i żn iw iark i dziewczę,la, rów nież opa
lone.

T ak o d p raw ia  ro ln ik  najw iększe sw oje 
św ięto  — żniwa. Ju ż  sionce rozpalone do czer 
w oności zapada za „gó rę  W in ia rsk ą” i k ry je  
się  za „buckim  la sem ” — na pożegnan ie  ob 
sypu je  cala p ię k n ą  k ra in ę  i do linę  nad R abą, 
ja k b y  falą  rze rw o n je h  róż. Na w ioski, W inia- 
ry, K unice, F alkow iee, u k ry le  pośród drzew , 
p ad a  przed w ieczorny m rok, a le  n ie  trw a to 
długo, bo już wschodzi m iesiąc, k tó ry  rzuca 
(jasny b la sk  n a  pola i w ioskę. W pośw iacie 
księżyca sp racow ana i zm ordow ana w ieś i je j 
m ieszkańcy k ładą  sio do zasłużonego spo-

,,św ia t z źdźbeł słom y” jako  ozdoba pow ały  
izby k rak o w sk ie j. W ystaw a o tw arta  jest co
d z ienn ie  od 10-tej do 1-szej i od 3 ci e j do 
8-niej w ieczorom .

Zgłoszen ia  na !!-gi Podhalański  Ziot 
aw io n e fe1*.

Na TI-gi Podhalański '/Jut aw jonctck rlo No
wego Targu, k tó ry  odbędzie się w niedzielę, dn. 
19 bm. dotychczas w płynęły zgłoszenia do AA. 
w K rakow ie:

Aeroklub W arszaw ski: I) Tl W. D. 4. obsa
da: Pronaszko Mieczysław'. W cdryehow ski J e 
rzy, 2) P. Z. L. 5.i banda: Tnż. H irszbandt Ro 
bert, poseł Rudowski Jan ; 3) ,T. D. 2. Ilis. obsa
da: K orbel -Władysławę Tnż, Sienkiewicz Ignacy 
4) Motb — angielski, obsada: prof. Pruszkow ski 
Tadeusz, Okołowicz Helena. K iub Lotniczy Bia
ła Podlaska: P. W. S. 50 obsada: S tefaniuk 
Kazimierz, Toczolowski H enryk, A eroklub A k a
demicki W ilno: I?. Z. 5. obsada: Nielubczyc 
Grzegorz. Jankow sk i Antoni, Aeroklub A kade
micki k rakow ski R, W. D. 4. obsada: K rok 
Tadeusz, Milkowski Czesław, ze Sekcji K olejo
wej: P . Z. L. 5. obsada Chałupnik Kazimierz. 
Razem zgłoszonych zostało dotychczas 8 ma
szyn, reprezentujących 4 k luby lotnicze; zain te
resow anie Zlotem gw iaździstym  do Nowego Ta" 
gu jest w roku bieżącym  bardzo wielkie i pod 
pod względem konkurencji Zlot zapowiada się 
bardzo ciekawie.

Ci, którym sprzykrzy ło  s ię  życie.
W czoraj o godz. 8 wieczór skoczył z mostu 

dębnickiego do W isły  jakiś osobnik. Członko
wie oddziału w ioślarskiego ..Sokoła” pospie
szyli z pomocą tonącem u i wyciągnęli nieszczę
śliwego na brzeg. Niedoszłym samobójcą oka
zał się 35-letni Jan Kołodziej, krawiec, zam ie
szkały p rzy  ul. Grom adzkiej L. 2. Przed kilku 
dniami usiłował on zamordować sw ą żonę Ma- 
rję. Kołodziej, jak  stw ierdził lokarz Pogotow ia 
ratunkow ego, cierpi n a  chorobę umysłową. — 
Przewieziono go do szpitala, gdzie go jednak 
nie przyjęto. Nieszczęśliwego pozostawiono r.a 
Komisarjacie policji.

Józefa Piątkówma (lat 17). zam. przv ul. 
Żółkiewskiego 12. w ypiła w  zamiarze samobój
czym większą ilość jodyny. L ekarz P  igotowia ■ 
przepłukał źo-Iądek dcsperatc.:. poczom prze- ; 
wiózł ją  do szpitala.

Fata lne  skutki  n ieo s t ro żn e j  j azd y  
szoferów.

Sam ochód osobow y Nr. Kr. 96318 p ro w a
dzony p rzez W ilhelm a R ed era  n a jech ał w ul. 
C zarnow ie jsk ie j n a  6-le,tnią Zofjo Sw erynów - 
nę. D ziew czynka up ad a jąc  n a  b ru k  doznała 
p ęk n ięc ia  podstaw y czaszki i ogólnych o b ra 
żeń. O fiarę w ypadku  przew iozło Pogotow ie 
ra tu n k o w e w  groźnym  stan ie  do szp ita la  św. 
Łazarza. K oderow i odebrano  p raw o  jazdy.

Na zbiegu M ałego R ynku ' z ul. S zp ita lną 
sk ie j zderzył się w czoraj au tobus z taksów ką. 
O ba wozy zostały pow ażn ie uszkodzono; ,w y
p ad k u  wT ludziach n ie  było.

Na skręcie. M ałego R ynku  a ul S zp ita lną 
autodorożka Nr. K r. 96067 na jechała  na do
rożkę konną pow ożoną p rzez J a n a  Błodka.

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstruk
cje, gnicie w kiszkach, złe traw ienie, bóle gło
wy. obłożony język, b ladą cerę. ła tw o usunąć, 
stosu jąc  naturalną wodę gorzką, „Franciszka- 
Józefa", biorąc wieczorem przed udaniem  się 
ira. spoczynek pełną szklankę. Żądać w ap te- 
kaolj i drogerjaeh.

Dziennikarze poznańscy skarżą 
Zw. Fabrykantów.

W arszaw a, 15. 7. (Tclef. w ł.). W  połow ie 
czerw ca Z w iązek  F abrykan tów ' w  P oznan iu  
p rzesła ł do S yndykatu  D zienn ikarzy  W ielko
polskich rezolucję , w k tó re j ośw iadczył, że 
„p rasa  po lska dzieln icy  zachodniej zam ieszcza 
bezkry tycznie w iadom ości fałszyw e a n aw et 
oszczercze (!) o p rzem yśle  tu tejsżym  (zachod
n ie j dzieln icy) i p rac u je  w  ten  sposób  d la 
czynników rozkładow ych, k tó re  na sw ej tarczy 
w yw iesiły  hasło  w alk i z k ap ita łem " . F rezy- 
rljurn Z w iązku F abrykantów ' dom agało  się  od 
S yndykatu  D zienn ikarzy  W ielkopolsk ich  w y 
ja śn ie n ia  sp raw y  a w  raz ie  odmowTy zapow ie
działo p rzedsięw zięc ie  k roków  d la  ochrony  
in te resó w  przem ysłu . W  odpow iedzi n a  to  
S y n d y k at D zienn ikarzy  W ielkopo lsk ich  uchw a 
lił rezolucjo, w k tó re j m. i. stw ierdza, że „za
w arte  w  uchw ale  Zw iązku F abrykan tów ' n ie 
słychane zarzu ty  i osz.czcrstwa pod ad resem  
p ra s j ' w ie lkopo lsk ie j są  zupe łn ie  go łosłow ne 
i n ieu zasad n io n e , w obec czego o d p ie ra  je  s ta  
ńowczo i z o b u rzen iem ” . S yndykat zażądał 
reasum pcji w ciągu  15 dni te j uchw ały. P o 
niew aż to n ie  n as tąp iło  w  te rm in ie  w yzna
czonym do 4 łipca. Z arząd  S yndykatu  D zicn. 
W ielkop. sk ie ro w a ł sp raw ę na drogę sądow ą.

URLOP MIN. NEUGEBAUERA.

W arszawa 15. 7. (Telcf. wł.). M inister robót 
publicznych, gen. Ncugebauer. po konferencji 
z p. prem jerein w  spraw ie funduszu drogowego, 
wyjechał do T ruskaw ea, skąd pow róci 27-go 
b. m.

ORLIŃSKI P O JE D Z IE  DO AM ERYKI.

W arszaw a, 15. 7. (Telef. w ł.). Od 29-tego 
s ie rp n ia  do 7 w rześn ia  odbędzie się  w  Cleve- 
land  w' S tanach  Zjednoczonych pokaz lo tn i
czy. Z ak łady  lotnicze delegow ały  tam  kap . 
O rlińskiego, k tó ry  zabaw'i w A m eryce trzy  ty
godnie.

ZN IESIEN IE  KO LEJO W YCH  U LG  
URZĘD NICZY CH ?

W arszaw a, 15. 7 (Telef. wd.). W  p ra s ie  
sanacy jnej po jaw iły  się  pogłoski, ja k o b y  w  ko  
łach  rządow ych rozpatryw ano  sp raw ę  zn iesie- 
ina u lg  ko lejow ych, p rzysługujących  dotych/ 
czas p racow nikom  poństw ow ym . J a k  w iado 
mo urzędnicy  korzysta ją  z 50 proc. zniżki bi
letów  kolejow ych.

POŻAR KATEDRY W  BUŁGARJI.

Sofja 15 lipca. W  Filiipopolu spłonęła wczo
raj doszczętnie k a ted ra  ka to licka św. Ludwika,. ’ 
P astw ą ognia padło wiele w artościow ych zabyt 
ków’ sztuki bułgarskiej i zagranicznej, oraz g r >  
bowioc m atki obecnego k ró la  Borysa,

W YPADKI NA MONT BLANC

P aryż 15 lipca. N a Mont Blanc w ydarzyło
się k ilka nieszczęśliwych w ypadków , przyczsm  
jeden tu ry sta  poniósł śmierć i 3 odniosło cięż
kie rany.

D orożka k o n n a  została znacznie uszkodzona, 
na szczęście je d n ak  obeszło się  b ez  w jrpadku 
w .lu d z iach . Szoferowi S zk la rsk iem u  o d eb ra ła  
policja p raw o  jazdy i dow ód re je stracy jn y  sa 
m ochodu.

Chciał  s ię  p r z e j e c h a ć  za d a rm o  
do Piotrkowa.

Do szofera Feliksa Ja n u sz 1  urzyszedł wczo
raj Bernard Mazur, rów nież szofer ł przedsta
wiając się za T adeusza Zatorskiego służącego 
Dr. Śliwińskiego, prosił gu. by pr-jectiał do 
P iotrkow a, crlcrn przywieodeubi- stam tąd jego 
piarodaw cy  o a K rakow a. D-. Śliwiński, weóług 
zapswuień M azura, mieszka stale w K rakow ie 
przy ul. W iśhiej 7. Janusz pojechał najpierw  
na ul. Wiś!na. gdzie przekonał się. że w domu 
pod L. 7 nie mieszka Dr. Śliwiński, wobec cze
go oddal- Mazura w  ręce. policji. W  toku  śledz
tw a zeznUl on. że nie miał za co jechać do Piotr  
kowa, gdzie m ieszka i tanim kosztem chciał «lg 
dostać do miejsca rodzinnego, w  ‘‘nU""'

czynku. (x .)
- — X ---------

\
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Spadek  przywozu i wywozu towarow.
J a t  donosiliśm y — w edług  obliczeń U rzę

d u  Statystycznego, b ilan s han d lu  zagran icz
nego P o lsk i w czerw cu b. r. w ynosił w przy
wozie 239.793 tonn  tow arów  w artości 129.437 
tys. zł., po stron ie  zaś w yw ozu 1,577.553 tonn 
tow arow  w arto śc i 161.627 tys zł.

W  p o rów nan iu  do m aja przyw óz zm niej
szył się w w adze o 33.488 tonn. w w artość5 
zm niejszył się  o 7.703 tys. zł., wywóz zaś 
zwdększył się w  w adze o 73.990 tonn , a zm niej 
szył się w w artości o 6.940 tys. zł.

Saldo dodatn ie n an d lu  zagranicznego 
w  czerw cu w yniosło 32.190 tysięcy złotych.

N ajw ażniejsze zm iany w  przyw ozie wy
k azu ją  a r ty k u ły  spożywcze w  postaci zniżki 
(o 6.5 m ilj. .zł.), zw łaszcza na ryżu, n a s tę p 
n ie  nasiona, oraz o le je  ro ś lin n e  techniczne, 
jak  rów nież  tłuszcze zw ierzęce techniczne. 
W  p rz e m y śle  m etalow ym  zaznaczył się  sp a 
dek  przyw ozu ru d  żelaznych.

W zrósł natom iast w  czerw cu przywóz m a
szyn, zw łaszcza w łókienniczych, o raz s iln i
kowe

W  przem yśle w łókienniczym  zaznaczył 
się  sp ad ek  przyw ozu surow ców  w łóknistych.

W  wywozie, oprócz znacznej zniżki na 
artykułam i spożywczych (o 15,9 milj. zł.), 
w yw ołanej głów nie spadk iem  wywozu cukru , 
bekonów  oraz ja j, p rzy  jednoczesnym  w zro
ście w yw ozu m asła , w zrost w ykazały  n as tę 
pu jące g ru p y  tow arów : drzew o, paliw o, m e
ta le , a  wmeszcie m aszyny

Kasy Chorych obniża ją  p ł a c e  
den tys tów  i lekarzy.

W najbliższym  czasie kasy  chorych m ają 
w ypow iedzieć dotychczasow e w a ru n k i p lac le 
karzom  i dentystom . K asa chorych p ro p o n u je  
20 procentow e zniżen ie staw ek.

P ro je k t ten  n ap o ty k a  na bardzo  w ielk i 
opór ze strony  za trudn ionych  lek arzy  i d en 
tystów  i ubezpieczonych, k tórzy  obaw iają się. 
z e  w  raz ie  obn iżen ia  s taw ek  le k a rze  b ęd ą  wy
cofyw ać się  z k as  chorych.

Deficyt w Kasach Shorycn.
D ochody kas chorych w ykazały  obecnie 

gw ałtow ny spadek . P re lim in o w an e  n a  rok 
u b ieg ły  dochody k a s  chorych g łów nie ze sk ła 
d ek  członkow skich n a  sum ę 284 m ilj. zł n ie  
zostały osiągnięte. D eficyt w ynosi 13,6 m ilj 
zł. Rok b ieżący  je s t d la  k as  chorych o w iele 
gorszy. J e s t  rzeczą p raw dopodobną , że tego
roczne dochody obniżą się  do poziom u pon i
żej 200 m ilj. zł.

Fabrykacja  s a m a c h d o w  w Polsce  
sy s t em em  „F ia ta" .

W  najbliższych dn iach  P aństw ow e Z ak ła
dy In ży n ie rji m ają  podp isać  z w łoskim  kon 
cernem  „ F ia t“ um ow ę licencyjną, na p o d sta
w ie k tó re j b ęd ą  m ia ły  p raw o  fab rykacji w o
zów w ed ług  p a ten tu  F ia ta . U k ład  zaw arty  b ę 
dzie p rzypuszczaln ie n a  podobnych zasadach, 
jak  w  p aźd ziern ik u  ub. r. z firm ą Adolf Sau- 
re r  w  A rbon w  Szw ajcarji.

P raw d o p o d o b n ie  koncern  w iosk i udzieli 
P . Z. I. n a  mocy specja lnego  u k ła d u  w iększe j 
pożyczki n a  k u pno  now oczesnych m aszyn i n a  
rzędzi po trzebnych  do fab rykac ji wozów 
W raz ie  p o d p isan ia  um ow y m ają  być p ro d u 
ko w an e w  P olsce (przy  pom ocy fachowców  
w łoskich) n a ra z ie  k a ro se rje , w kró tce zaś ta k 
że podw ozia i m otory, k tó re  do czasu u rucho 
m ien ia  fab rykacji kom ple tnych  sam ochodów  
sp row adzane b ę d ą  z zakładów  F ia ta  w e W ło
szech.

„PE^ESE" p rd  nadzorem.
Z w iarygodnego źród ła dow iadu jem y się, 

że firma „P ep e g e -* P o lsk i P rzem ysł Gum ow y 
S. A. w  G rudziądzu otrzym ała nadzór sądow y. 
N adzorcam i sądow ym i naznaczeni są: b. m in. 
p. Iwanow ski, b. sędzia p. R ozenow ski . p rze 
m ysłow iec p. B jkoff.

Kalendarz podatkowy, na lipiec.
Min. S k arb u  p rzypom ina p ła tn ikom  po

datków  bezpośredn ich , że w  m iesiącu  lipcu 
b r . p ła tn e  są n as tęp u jące  p o d atk i:

1. do 15-go lip ca  — państw ow y podatek  
przem ysłow y od obro tu , osiągniętego  w  m ie
siącu czerw cu b r., p rzez p rzed sięb io rstw a 
hand low e I i I I  k a teg o rji i p rzedsięb io rstw a 
p rzem ysłow e I —V kateg o rji, p row adzące p ra 
w id łow e księg i hand low e, o raz  przez p rze d 
sięb io rstw a  spraw ozdaw cze;

2. do 15 go lipca — odroczona zaliczka na 
poczet p o d a tk u  przem ysłow ego od obrotu za 
I-szy k w arta ł 1931 r. w  w ysokości 1(5 kw oty  
■tegoż podatku , w ym ierzonego za rok  1930, 
fcfroz "przedsięb iorstw a hand low e i p rzem y
s ło w e  niepw rw adzące p raw id łow ych  ksiąg  
hand low ych , o raz p rzez  zajęcia p rzem y-low e;

3. ao dnia 7-go lipca podatek  docho-

Popyt za dolarem.
Kurs dolara na. oficjalnej giełdzie walutowe! 

notow any je st cokolw iek wyżej w porównaniu 
z notow aniam i wtorkowem u J e s t  to  refleksem 
zwiększonego popytu, jak i pow stał na. sk u tek 1 
wiadom ości z Niemiec, co jak  już stw ierdziliś
my nie m a rzeczowego uzasadnienia dla te j po 
goni za dolarem. Odczuły ją  w ciągu w< zoraj- 
szego dnia także i banki krakow skie, k tó re  prze 
■ważnie oświadczały licznie zgłaszającym  sie k 'i- 
jentom , że żądanego tow aru dostarczyć nie mo
gą. Przejściow y b rak  dolarów  na rynku  spow o
dow any został tem, że banki i kasy  trzym ają 
gotów kę dolarow ą na w ypłaty , k tóre m ogą 
okazać się koniecznemi zależnie od 
przebiegu sytuacji.

Gorączka dolarow a ma obcenic tensam  cha 
rak ter, jak  parę dni tem u paniczna, w ysprzedaż 
m arki niem ieckiej. N ajsilniej zareagow ała pod 
tym wzgledem „czarna g iełda“ w K atow icach.

dalszego

k tó ra  korzystając z zamieszania rozpoczęła 
działalność.' W  poniedziałek płacono tam  
w rannych godzinach za m arkę niemiecką 2 
złote, w południe 1.90 zl. a  nad wieczorem już 
tylko 1.80.

N astroje ■ paniki me m ają żadnego uzasad
nienia. Związek banków  niemieckich z rynkiem 
finansowym polskim je s t bowiem dość luźny, 
gdyż skutkiem  nieuregulow anych stosunków  
trak tow anych  -.w ciągu ostatnich la t, znaczna 
część kredytów  została z Polski wycofana. Nie 
da się v prawdzie zaprzeczyć, że pewien wpływ 
na życie gospodarcze Polski w yw ierają stosun
ki w ta k  wielkim i sąsiadującym  bezpośrednio 
z nami organrźmie gospodarczym  jak Niemcy, 
wpływ ten jednak  nie sięga do tego stopnia 
by zam ęt onecny na rynku finansowym Nie
miec mógł podważyć kurs naszej w aluty.

Od w to rku  d s ia  I i - g o  h p ta  
W ftlnotetrirzf

ŚWITu

DOM KATOLICKI
ul. Straszkwsidego 18.

Z powodu Istniej
6-teJ i

Wyświetla film czołowej produkcji europejskiej p. t.

A N A S T A Z J A
T rau itzn e  przeżycia najm łodszej córki ca ra ! —  Pożoga k rw aw ej rew olucji bolszew ickiej
W głównej roli: LEE PARRY, —  oraz Hans StUwe, — El zza la Porta
Oryginalny balet słynnych kozaków dońskich! Wspaniała ilustracja

m uzyczna!
pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
8-m ej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. dc 2 zł.

dow y od uposażeń  służbow ych, em ery tu r  i wy 
nag rodzeń  za n a jem n ą  p racę  — po trącany  w 
m iesiącu  czerw cu 1931 r.

Nadto p ła tn e  są w  lipcu  zaległości od ro 
czone i rozłożone n a  ra ty  z te rm in em  p ła tno 
ści w  lipcu, tudzież podatk i, n a  k tó re  p ła tn icy  
o trzym ali nakazy  p ła tn icze  rów nież  z te rm i
nem  płatności w  tym m iesiącu.

D r e w n i a n e  t io m k i .
D om ki d rew n ia n e , k tó re  n araz ie  m ają  sta 

nąć w  W arszaw ie, Łodzr i  Sosnowcu, b ęd ą  
p arte ro w e W  W arszaw ie  w edług  p ro jek tu  
tam tejszego  kom ite tu  rozbudow y dom ki te  bę 
dą się  o p ie ra ły  n a  ceg ianem  podm urow aniu , 
w ew n ątrz  b ę d ą  tynkow ane. K ażdy z doniKÓw 
będzie  zaw ie ra ł 12 m ieszkań  jednoizbow ych 
o obszarze 5 m etrów  n a  5, W  każdej izb ie b ę 
dzie p iec kuchenny  i szafka sp iżarkow ? Su 
fity  b ę d ą  b e lk o w an e . B udow a d rew r ianycb 
dom ków  w  W arszaw ie po trw a conajm niej trzy 
m iesiące . Rozpoczęcie roból p rzew idziane  je st 
w  końcu lipca, ew en tu a ln ie  w  początkach 
s ie m n ia . D rzew a w  stan ie  surow ym  ma do
starczyć dy rekc ja  la só w  państw ow ych w W ar 
szaw ie z ta rtak ó w  państw ow ych.

Spis luaności.
G łów ny u rząd  statystyczny czym  przygoto

w an ia  do d rug iego  pow szechnego sp isu  lu d 
ności w Polsce. T e rm in  sp isu  u s ta li R ada m i
nistrów , k tó ra  w yda sp ecja ln e  zarządzenie. 
S p is odbędzie  się w każdym  raz ie  n a  począt
k u  g ru d n ia  albo  w  końcu listopada.

---------- 0( ,o----------
SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ 
NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ.

W po n ied zia łek  n a  g ie łdzie  londyńsk iej 
m a rk a  n iem iecka w godzinach popołudm o 
wych sp a d ła  do k a tas tro fa ln e j gran icy  27 za 
funl. P óźn ie j k u rs  m ark i podn iósł się  i po go 
rączkow em  w ah an iu  osta tn io  no tow an j był 
po k u rs ie  21.50 za fu n t ang ielsk i.

 o  -
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arszawa 15 li.pca. D dlary 9.10, 9.12, 9.08. 
Dewizy: Belgja 124.70, 125.01, 124.39; Holan
dia 359.70, 360.60, 358.80; Londyn 43.37, 43,48, 
43.26; Nowy J-ork 8.92. 8.94, 8.90; Nowy Jo rk  
telegraficznie S.92, 8.94, 8.90; P aryż 35.06. 
35.15. 34.97; P rag a  2 6 .4 4 ^ , 26.31, 26.38,
Szw ajcaria 173.39, 173.82, 172.96, W jed iń
125.45, 125.76. 125.14; W łochy 46.70. 46.82, 
46.58.

KURSA OBLIGACJI.
Akcie: Bank Polski ljSąj — Gzęstocice 31 — 

•31.50 — Lilipop 15.30 —  Ostrowiec se rja  B. 
•33—34 —  Starachow ice 8.60.

Pożyczki: 4% inw estycyjna 83— 82 — 5% 
konwersyjma 46 —  6% dolarow a 75.50 —  10% 
ki01ejaw a 104 — 8% L isty  Zastaw ne Ranku 
Gosip Kraj. 94 —  7% L isty  Zastawne Banku 
Gosip, K raj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 15 1 pca, P aryż 20.21, L ondu i 25 

Nowy Jońk 5.15. Belgja 71,87%. W łochy 26.94, 
Hiszpanja 49.10. H olandia 207.65, W iedeń 
72.35%. O io  137.75. K openhaga 137.75, Sofja, 
3.73,'' P raga 15.25, W arszaw a 57.70. Budapeszt 
90.02%, K onstantynopol 2.44. Bulkareszt 3.06%.

9 ł a d i o .

Rozwoj radjofonii  w Polsce.
W związku z rozwojem sieci i mocy stacy j 

nadaw czych radiofonicznych, pomnaża się rów 
nież liczba tak  abonentów  radjow ych, jak  i 
w ytw órni i placówek handlu radjosprzętem . K o
losalnie szybki rozwój radjoabonentów  w sze
regu la t przedstaw ia się jak  następuje: 

r a  dzień 31. XII.: 1924 —  170
10-25 —  5.157
1926 —  48.033
1927 —  119.948
1928 —  184.300
1929 _  202.586
1930 —  245.900

Ja k  widać, powiększenie sieci stacji raćjona- 
daw czych, szczególnie R aszyńskiej, znali onucie 
wpłynęło na powiększenie się liczby radjoodbio_ 
ców, dzięki możliwości słuchania na niedrogi 
a p a ra t detektorow y.

Ciekawy jest podział terytorja-lny raajoabo- 
nentów  w edług dyrekcji poeztowo-telegraficz- 
nych. Pierw sze liczby oznaczają liczbę abonen
tów  w dn. 31 grudnia 1930 roku, liczby w n a 
wiasach —  w dniu 31 grudnia 1929 r.:

14.50 K om unikat gospodarczy; 15.25 Odczyt ze 
Lwowa: 16 K ącik  krótkofalow y; 16.10 Kom uni
ka ty ; 16.15 P ły ty  gramofonowe: 16.45 Komu
nikat i pogadam :a z W arszaw y; 17.15 P ły ty  
gramofonowe; 17.35 Odczyt, pt . .,0  żródiach 
eaeirgji na ziemi i gw iazdach1’, wygłosi dr, K. 
Zakrzewski prof. Un Jag .; 1S Muzyka lekka; 
19 R ozm aitością. 19.20 P ły ty  gramofonowe; 
19 40 Odczyt pn;: „Przygody górali dyplom a
tów w Paryrżu“, wygłosi iks. dr, F. Ma char? 
19.55 Transm isje z W arszaw y; 22.25 Program  
na dzień następny; 22.30 M uzyka lekka i ta 
neczna,

Lwów (380.7). G. 15.25 ,,Polska praca oś w: a 
towa na terenie Prus W schodnich’1, wygiosi dr. 
J . Rogowski T ransm isja n a  w szystkie stacje 
polskie; 17.10 A udycja dla chorych w  opraco
waniu ks. M R ękasa i koncert: 18.40 R ecital 
fortepianow y p. F  Potockiej; 19,20 Przegląd 
.gospodarczy w  opracowaniu p. M. Staw ińskie
go; 19.40 Skrzynka pocztow a techniczna w o- 
praeowaniu inż. J, Mińskiego.

W arszawa (14111,8). G. 11.40 Przegląd  p ra 
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program  na- dzień 
bieżący; 12,10 P ły ty  gramofonowe; 13.10 Pań* 
st.wow}^ In sty tu t M eteorologiczny;. 14’.5_0 'Komu
nikat gospodarczy; 15,25 Odczyt ze Lwowa; 
15.45 K om unikat S traży Pożarnej; 16 K ącik  
krótkofalow y; 16,10 P ły ty  gram ofonow e;.16.30 
.K ąc ik  artystyczny  L. S. GA; 16.45 Kom uni
k a t dla żeglugi i rybaków'; 16.50 Pogadanka 
iiteracika; 17.15. P a d y  gramofonowe- 17.35 Od
czyt z K rakow a; 18 K oncert m uzyki lekkiej; 
19 Rozm aitości; 19.20 P ły ty  gramofonowe; 
10.40 Giełda rolnicza; 19.55_ Państw ow y In s ty 
tu t M eteorologiczny; 20 Dziennik Radjow y; 
20.10 K om unikat sportow y; 20 15 K oncert sym 
foniczny z Dol!nv Szwajcarskiej, poświęcony 
twórczości P. Ozaikowskmg.o: 22 Felieton p t,t 
..W klubie paryżanek11; 22.15 Dziemńk R adjo- 
wy; 22.20 K om unikaty;(32 J25 Program na dzień 
następny: 22.30 M uzyka taneczna z kaw iarni 
..G astronom ia’1.

K atow ice (408.71. G. 15-10 K om unikat Pol
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych W oje
wództwa Śląskiego, oraz kom unikat T eatru  
Polskiego; 15 45 Audycja Cioci Heli dla dzieci; 
18 K oncert O rkiestry Policji W nj' Śląsk.- 19 
Codzienny odcinek powieściowy; 19.30 M. G ła
dysz: ..Ponbuezkorze śląscy1’ (Św iątkarze, sny
cerze ludow m  ?3 Skrzynka pocztowa w  języ
ku francuskim. Korespondencję bieżącą słucha
czów zagranicznych (z Europy. Afryfld, Azji 
i t, d.) omówi dyr. program ów Rozgłośni K a
towickiej, St. Tymieniecki.

D yrekcja W arszaw ska 
„ Lubelska
„ W ileńska
,, Poznańska
„ Bydgoska
„ K atow icka
„ K rakow ska

Lwowska

100.359 (82.981)- 
12.570 (10.318). 
12.594 (11.600). 
22.244 (21.340) 
11.778 (8.966)- 
27.958 (29.124). 

29.642 (28.608). 
28.751 (9.649).

Porów nanie liczb doprowadza nas do wnio 
sku  że nastąpi bardzo znaczny wzrost, liczby 
abonentów  radjow ych w dyrekcji Lwowskiej. 
W e w szystkich innych dyrekcjach nastąp ił więk 
szy lub mniejszy w zrost radjoabonentów , jedy
ne zmniejszenie liczby radjoabonentów  nas tąp i
ło w dyrekcji K atow ickiej.

W  parze ze wzrostem liczby abonentów  
w zrasta  liczba w ytw órni radjosprzętu, jak  rów
nież przedsiębiorstw handlu radjosprzętem .

Bolszewicki konkurent Raszyna.
Radjostacja jK>d Moskwą dwukromile silniejsza 

od Raszyna

Prace nad rozbudow ą sowieckiej radjofonji 
prowadzone są  w gorączkowem  tempie. Najnow 
sza 6tacja w N ogińsku koło Moskwy je s t już 
gotow a i rozpoczęła swe próby nadaw ania z mo 
cą 200 kilow atów . A udycje na tej s tacji będą 
się odbvw ały w językach: rosyjskim , niemiec
kim, polskim, angielskim  Fanmiskim. hiszpań
skim i włoskim.

 ooo-----

Programy stacyj radjowych.
Piątek 17 lipca.

K raków  (312.8). G. 11,40 Przegląd p r a s y l
11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.10 P ły ty  gramo
fonowe; 13.10 K om unikat meteorologiczny;

Rok zał. 
1880. M \m Tel. Nr 

104-65 .

F O R T E P I A N Ó W  

Firm v  WŁADYSŁAW BULOŃSUI
(dawnis] Zygm. Raba) 

Kraków. Rynek Główny 34.
(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.
W ła s n a  S a la  K o n c e r t o w a .

Przy zamawianiu pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu**
należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy numer dzień-
nika i opłatę pocztową 10 gr

od egzemplarza.

Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia

. w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

U R Z Ę D O W Y

R O Z K ŁA D IA Z D Y
NA OKRES LETNI 1931 ROKI]
C ena z ł. 5*—, p o  n a d e s ła n in  n a le -  
ż y to śc i z g ó r y  n o  k o n to  w F.K .O . 
Nr. 404.620 KSIĘGARNIA KRA
KOWSKA), lu b  p rze k a z em  p o cz
to w y m  zł. 6‘15, z a  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zl. 6*95 
W y s y łk a  o d w r o tn a .

/
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Henderson w Paryżu.
Paryż, 15 lipca Po zwiedzeniu w ystaw y ko 

lonjalnej angielski roinieter spraw  zagranica 
’“ycb Henderson złożył Briandowi w izytę i od
był z nim półgodzinną, konferencję. Następnie 
wydał Briand n a  cześć gościa śniadanie, w któ- 
rpm ni. in. udział wzięli: prcmjer Laval, podse- 
k relarz stanu Francois Poncct i generalny s c  
kret ar z m inisterstw a spraw ' zagranicznych 
Rertbelof.

Paryż, 13 lipca. Am erykański sekretarz sta 
• nu  Stimeon przybył z Rzymu do Paryża, dziś o 
godz. 14.45. O godz. 17 Stimson Udał się do 
B rianda. Stimson i jego m ałżonka pozostają 
■w Paryżu do w torku, poezrm wyjada, do Ber
lina.

Henderson  spo tka  się z St imsonem.
Paryż, 15. 7. (PAT). Prasa przyw iązuje

wielkie znaczenie dó wizyty min. Hendersona 
w Paryżu z powodu tego, że zbiega się  ona 
z wydarzeniam i w Niemczech ora z przejazdem 
przez P aryż Stim«ona, z którym  Henderson 
ma się spotkać. Jakko lw iek  w izyta ma charak
ter czysto pryw atny, to jednak prasa nie w ąt
pi, że odbędą się ważne rozmowy pomiędzy 
mężami s tan u  francuskim i a Hendersonem i 
Stimsonem, w czasie k tórych  poruszone będą 
doniosłe zagadnienia, w ysunięte przez kryzys 
niemiecki oraz problem at rozbrojenia.

Paryż, 15 lipca. Po śn iadan iu  w ydanem  
przez B rianda na cześć H endersona , obaj ini- 
n istarow ie  odbyli dłuższą konferencje. P e 
dle kom unika tu  oficjalnego, podczas k o n fe 
rencji poruszone zostały w szystkie ak tu a ln e  
problem y, a m. in. także kryzys n iem iecki.

rTwrr~-ni«a ,̂

Papiery polskie nie ucierpiały.
t

& e w i e t u e m  ż r e  m o ż n a !

S kó ra  obuw ia  w ym aga tak iego  po ży-  
w ie rn a , k tó re  za po b ie ga  k ru szen iu  
f pękan iu . S a m o  o d k u rza n ie  o b u w ia  
n ie  w y s t a r c z a .  P o w ło k a  w o sk ow a,  
która  ch ro n i skórę , m usi być co d zfe n .  
nie  o d św ie ż a n a ,  Inaczej w  po rach  
sk ó ry  os iada  ku rz ,  n isz c z ą c  o bu w ie ,  
W  idealny sp o s ó b  ko n serw u je  obu* 
w ie  pasta

2 *  U ji!
z  ż a b ę

1

SPA D EK  PA PIER Ó W  NIEM IECKICH 
NA GIEŁD A CH .

N. Jo rk , 15. 7. (FA T ). D alszy spadek  p a 
p ie rów  niem ieckich  oraz p ap ierów  innych k ra  
jów, zw iązanych z N im cam i, jak i zaznaczył się 
w czoraj n a  g iełdzie, n ie  pociągnął za sobą 
żadnych pow ażnych sku tków  d la  papierów  
po lsk ich . P rzy  ogólnym  spadku  zaznacza się 
d o b itn ie  daleko  m ocniejsza pozycja pap ierów  
•polskich w  sto sunku  do papierów 7 n iem iec
kich i papierów 7 k rajów , zw iązanych z N iem 
cam i. N aw et k o m u n ik a t g iełdow y p o d k reśla  
fak t, że fin an se  po lsk ie  nic uc ierp ia ły  z po
w odu k rachu  niem ieckiego .

S y tu ac ja  polskich banków dobra.
W arszaw a 15. 7. (Telef. w}.). Zawieszenie 

■wypłat, przez szereg banków7 niomieokich nl» 
ndibilo się. ja k  kom unikują ze sfor finansown- 
ban.kowyeh, na naszym rynku pieniężnym. To 
wycofaniu z polskich insty.tu.cyj finansowych 
w iększych wkładów przez banki niemieckie, 
banki polskie i inne instytucje finansowe utrzy 
m yw ały kon tak t i ożywione stosunki ze sfe
rami finansowemi am erykańskienii, angielskie
mu francuskiemi j włoskiemi. D latego też k a p -  
ta ł niemiecki nie był zaangażow any w bankach 
polskich, natom iast w7 kilku przeds:ęiborstwach 
przemysłowych znajdują się kapitały  niemiec
kie, któTych jednak dotychczas nie wycofano. 
K ap ita ły* te  wycofać trudno, ponieważ nie są 
płynne. Przed wycofaniem kapitałów  mu-duło- 
by  nastąp ić wypowiedzenie na dłuższy okres 
czasu. .Tak mówią, sytuacja naszych banków 
fest zupełnie zadow alająca, gdyż klienci zdajn 
sobie spraw ę z rzeczyw istego stanu rzeczy ł 
w  żadnym z banków nie zauważono jakiegokol- 
w :ek nacisku ze strony posiadaczy wkładów.

Dolar w Warszawie —  9*10.
W arszaw a, 15. 7. (Telef. w?.) Na giełdzie 

flebar znowu okazał tendencję  m ocniejszą. 
B ubel złoty doszedł w południe do 4-9-1. D o
la r  oficjalnie notow ano fł.10. nieoficjaln ie 
k u rs  d o la ra  dochodził do 9.13.

Sytuacja w Gdańsku.
Warszawa 15. 7. (Telef. wk). W  dniu 

siejszym w G dańsku .tak  oddziały banków
dzi-
nic-

ODROCZONA RATA.
W aszyngton 15 lipca.. M iędzynarodowy 

Bank W ypłat zawiadomił dziś oficjalnie rząd 
am erykański, że w związku z przyjęciem planu 
HoOYcra, F rancja. Anglja i W łochy zaw iado
miły Bank W ypłat, iż nie oczekują anińtotów  
rgiparacyjnych, płatnych w- dniu 13 1). m..

Bruening gotuje  nowy dekre t .
B erlin , 15 lip ra . G abinet Rzeszy ob radu je  

dziś t, m ałem i p rzerw am i od sam ego ran a .
0  godz. 18.30 zeb ra ła  się  ścisła kom isja  g a 
b ine tow a celem  podjęcia obrad  nad now em i 
p lanam i sanacy jne mi. Późnym  w ieczorem  
odbędzie się rada, m in istrów , na k tó re j z re 
dagow any będzie ostatecznie t.ek-t nowego 
d ek re tu , k tóry  będzie zaw ierał now e posta 
now ien ia  przyszłej polityki gospodarczej
1 finansow ej Niem iec.

O RFKONSTRI K CJĘ RZĄDU.

D rezno, 15 lipca. P a r lja  gospodarcza Sak- 
sonji zw róciła się  telegraficz.nie z p rośbą do 
p rezy d en ta  H iiidcnburga, ab y  w obliczu k a 
tastro fa ln e j sytuacji gospodarczej -przeprow a
dził rek o n stru k c ję  g ab in e tu  Rzeszy w. .kie
ru n k u  „narodow ym " i fachowym , oraz aby 
k ierow nic tw o  B anku Rzeszy oddał w7 ręce 
w ytraw niejszego  fachowca.

Nieufność świata do Niemiec.
B erlin , 15. 7. (PA T) Zarząd socjalistycz

nego zrzeszenia, u rzędn ików  niem ieckich  
ogłasza odezw ę, zw racającą się  przeciw ko 
próbom  sk ra jn e j p raw icy  i lewicy7, m ającym  
na celu  w ykorzystan ie kry tycznej sytuacji 
d la  w yw ołania w k ra ju  zupełnego  chaosu. 
O dezwa zaznacza, że zaostrzen ie  kryzysu  go
spodarczego u jaw n ia  dop iero  w c a łe j pełn i 
rozm iary  ukry tego  kryzysu  politycznego. Zc 
w zrasta jącą  tro sk ą  — m ów i odezw a — ob
serw ow aliśm y od chw ili L ocarna coraz s iln ie j 
szą. ogólną nieufność zagranicy  w obec N ie
m iec, spo tęgow aną zw łaszcza przed ostat- 
niem i w yboram i do R eichstagu coraz jaw - 
niejszem i w ystępam i nacjonalistów . Rów nież 
i my dom agam y się  rozw iązania kw estji re- 
p a raey jn e j w fo rm ie m ożliw ej do zn iesien ia , 
lecz p ro testu jem y  kategoryczn ie  przeciw  m e
todom radykalnym  praw icy  i lewicy.

Otwarcie parlamentu hiszpańskiego.
M adryt 15 lipca. W czoraj wieczorem odbyło 

się inauguracyjne posiedzenie nowego parla
mentu hiszpańskiego. W ydarzenie to obchodzi
ła stolica hardzo uroczyście. Miasto było boga
to udekorow ane flagami, a wieczór ilum inowa
ne. W zdłuż drogi, w iodącej z prezyćljum rady 
ministrów do gmachu parlam entu, ustaw iony 
był szpaler wojskowy garnizonu m adryckiego. 
Na ulico m iasta  w yległy tłumny mieszkańców, 
k tóre przejeżdżających członków prowizorycz

nego rządu w itały owacyjnie. P rzy  otw arciu 
Korfczów obecni byli w szyscy członkowie rzą
du, korpus dyplom atyczny z nuncjuszem apo
stolskim na czele, oraz liczni dziennikarze i  fo
tografowie. W przemówieniu p rezyden t m ini
strów  A łcala Zamora w skazał na doniosłość 
chwili i przypomniał deputowanym  ich ciężkie 
obowiązki i odpowiedzialność wobec woli na
rodu.

• OQO--------•

K a ta s t r o f a  s am o lo to w a  we Francji .
P aryż 15 lipca. Kolo Grenoble wydarzyła 

się dziś k atastro fa  sam olotu pasażerskiego, 
k tórej ofiarą padło 5 osób. Samolot znajdował 
?ie w drodze z Cannes do Paryża ; z powodu 
mgły zawadził o pagórek i runął na, ziemię. 
Pilot i dwóch podróżnych poniosła śmierć, a
dwóch dalszych podróżnych 
ran r.

odniosło - ciężkie

Wolą bankru tow ać  niż dać  g w aranc je  
polityczne.

W arszaw a. 15. 7. (Telef. w ł.). Z P aryża

m ieckich, jak  i banki gdańskie, poza Baumem 
Polsko-Brytyjskim  i bankam i polskiemu były 
w dalszym ciągu zam knięte i stan taki potrw a 
także przez czw artek. W polskich bankach j 
w Gdańsku, oraz w Banku P olsko-B ry ty jsk im ! don ow ą: P a m k a  finasow a rozszerzyła się  na 
panow ał ruch norm alne. Załatw iano czynności «“ łą  E u ro p ę  ce n tra ln ą , pow odując zawieszę- 
bieżące bankowe, nie w idać żadnych objawów | operacy j g ie łdow ych i zam knięcie  ban - 
nadzwYCzajncch. które pozostaw ałaby w łącz- LJjow m etyłko,w  N iem częch a le  rów nież  w A u 
ncści z sytuacja finansowa w Niemczech. -  s trJl 1 ™  W ęgrzech (dodać należy, ze zam- 
TYśród ludności gdańskiej zamknięcie banków  rów nież b a n k i w  R um un ji i na L itw ie,
niemieckich p r/v  równoczesne™ normalnem Gw. R ed.). W  Niem czech rząd  stanow czo od-
funkcjoinowaniu banków paUkich. wywarło du
że wrażenie.

m ów ił p rzy jęcia  jak ichko lw iek  w arunków , m a 
jacych gw aran tow ać żądane przez niego po
życzki zagraniczne. G ab in e t Rzeszy ucieka się  

K V L E fE  PO LSK IE NIE REDA PR Z 5. JMO- j w  rozpaczliw ej sy tuacji do środków7 rew o lu 
cyjnych. U tw orzono now ą jed n o stk ę  m onetar
ną, k tó ra  obow iązyw ać będz ie  w ew nątrz  k ra -

K a ta s t r o f a l n a  b u rz a  w IHleksyku.
Mexico C ity -15. 7. (PAT): Suóżnicna w tym 

roku pora deszczowa rozpoczęła się nagle nie
zwykle gwałtownemu ulewami, k tó re  w yrządzi
ł y ‘dużo poważnych szkód. Nad miasteczkiem 
Tcacoco przeszła wczoraj olbrzymia- trąba wo
dna.-dochodząca do 200 m etrów  wysokości, wy
rządzając wielkie szkody. Linja kolejowa South 
Pacific uległa zniszczeniu, tak. że w szelkie po
łączenia kolejowy z północno-zachodnią '•zęśeb 
kraju , oraz z Los Angeles, są. na czas nieogra
niczony przerw ane całkowicie. W  okolicach 
N ayarit pozalewane zostały liczne tunele. — 
W wielu miejscowościach woda podmyła tory 
kolejowe.

W ĘG RZY  LECĄ DO EUROPY.

Nowy .Tork, 15 lipca. Z H arb o u r G race na 
N ow ej F u n la n d ji w ystartow ał dziś sam olot 
w ęg ie rsk i „Justice  fo r H an g a ry 4' do łotu 
transa tlan tyck iego . Lotnicy zam ierzają  lecieć 
w prost do B udapesztu .

POŻYCZKA DLA MERKURBANKU.

W iedeń. 15. 7. (PA T ). Rząd aus trjack i za
m ierza  w nieść dziś w parlam en c ie  p rzed łoże
n ie  w sp raw ie  p rzyznan ia  b an k o w i „M erku r" 
3-m iesięcznego m orato rjum . Po uchw alen iu  
te j ustaw y, b iu ra  M erk u rb an k u  b ę d ą  n a tych 
m iast o tw arte . N astąp i to p raw dopodobn ie  w 
p ią tek  lu b  w  sobotę. A ustrjack i B ank N aro
dowy udzie lił w ym ienionem u ban k o w i tym 
czasow ej pożyczki w7 kw ocie 8 miljonów7 szy
lingów7 celem  u sk u teczn ien ia  naglących w y
płat.

W iedeń. 15 li.pca. W obec pogłoski, jako
by  M erk u rb an k  zam ierzał w najbliższym  cza
sie  ogłosić m oralo rjum , z k ó ł m iarodajnych  j

WAG MAREK.

W arszaw a. 15. 7. (Telef. w ł.). P o lsk ie  kasy
ko le jow e p rzy jm ują  w zasadzie za b ile ty  k o 
le jow e tylko złote, a na te re n ie  G dańska  tak 
że guldeny. IV k ilk u n astu  kasach  kolejow ych 
na pogran iczu  po lsko-n icm ieckiem  przyjm o
w ano także m ark i n iem ieck ie  d la  wygody 
podróżnych. M inister kom unikacji w ydal za
rządzen ie, zakazujące polskim  kasom  kolcjo

ju, ustanow iono  m orato rjum  dla wszystkich 
op ła t w ew nętrznych , rząd d a ł n ak a z  zaw ie
szenia w szelkich  p rzekazów  p ien iężnych  poza 
gran ice  k ra ju  i zdobył się na te w szystkie środ 
ki b an k ru c tw a  finansow ego, by leby  tylko 
można było n ad a l prow adzić k am p an ję  r e 
wizji trak ta tów , by leby  m ożna było dążyć do

.wym przy jm ow ania m arek  n iem ieckich , a io A nschlussu , zbroić sic n a  lądzie  i na morzu, 
ze. w zględu n a  b ra k  oficjalnych notow ań kur- nk kom entują francuskie ko ła polityczne 
mi w alu ty  n iem ieckiej.

G IEŁDY NIEMIECKIE ZAMKNIĘTE.

.B erlin  15 lipca. Na mocy r o z r z ą d z e n ia  
iSłSdz. giełdy pieniężne w7 Niemczech m ają po- 
fsósjań zam knięte aż do soboty  włącznie.

J :  Gdańsk 15 lipca. Izba handlowa komuau- 
jSljjfi. że gdańska giełda dewizowa pozostaje 
Mtotonięta do 16 b. m. włącznie.
^ B e r lin  15 lipca. Bank Rzeszy podwyższył

*« dniem 16 b. m. stopę dyskontową z 7 na 10 
procent, a stopę lombardową z 8 na 15 procent. n,7e znaleziona.

sy tuację w7 Niemczech z zupełnym, spokojem i 
powagą, ezego wymaga obecne położenie. R e
perkusja stanu w Niemczech ujawni s’ę na 
giełdzie dopiero teraz, gdyż, w dniu wczoraj
szym z powodu św ięta narodowego giełda by
ła 7,amknięta. Rząd francuski n a  -wszelki w y
padek zarządził środki ochronne wzdłuż grani-* 
ey niemieckiej. W łonie gabinetu francuskiego 
toczyły się narady ze sferam i finansowemi. przy 
ezem powszechnie panowała o p in ja j ze jednak 
formuła pomocy finansowej dla Niemiec zosfa-

Oficer Sztabu GL szpiegiem ?
W arszaw a, 15. 7. (Telef. wł.) P o  k ilk n  

tygodniach obserw acji w ładze w ojskow e za
aresztow ały  11 b. m . oficera Oddz. IV  Szta
bu Gł. w W arszaw ie m a jo ra  dypl. P . D em 
bow skiego, podejrzanego  o u p raw ia n ie  szp ie
gostw a na rzecz jednego  z państw  obcycb. 
D ochodzenia prow adzi p o d p ro k u ra to r  W oj
skow ego Sądu O kręgow ego w7 W arszaw ie  
m ajo r P ileck i. A resztow any  m ajo r D em kow - 
ski p rzebyw a w7 w ięz ien iu  śledczem  W a r
szaw skiego W ojskow ego Sądu O kręgow ego,

P. Wilson dziękuje prez. 
Ratajskiemu.

Poznań (PAT). P rezydent m. Poznania.-p . 
R atajski, o trzym ał od p. prezydentow ej Wilaon 
pismo, w którem  dziękuje mu ona za. niezw y
kłą uprzejmość w stosunku  do niej i jej sio
strzenicy oiaz za album i inne pam iątki.

STR A JK  W GRODNIE ZAKOŃCZONY.
Grodno, 15. 7. (PAT). T rw ający  tu  od paru

dni s tra jk  pracowników  miejskiej elektrow ni, 
wodociągów i personelu technicznego tea tru  
miejskiego, został całkow icie zlikw idow any. 
Robotnicy przystąpili do pracy.

PIORUNY W ZNIECAJĄ POŻARY.
Baranowicze, 15. 7. (PAT). N ad powiatem

baranowickim  przeszła osta tn io  burza z tdew 
nym deszczem. Od uderzeń piorunów  spłonęło 
5 gospodarstw  w gm inach Nowomyekiej, Da- 
rewskiej i H orodyskiej. S tra ty  w ynoszą około 
30.000 zł. P onadto  wicher przewrócił stodołę 
w m ajątku Kołduczewo, należącym  do Tom a
sza Szalewicza.

W arszaw a, 15. 7. (Telef. wł.) N aczelnik  
w ydziału  bezp ieczeństw a k o m isa rja tu  rządu 
w W arszaw ie L isow ski rozpoczął m iesięczny  
urlop. Z astęp u je  go p. K urew icz.

W arszaw a, 15. 7. (Telef. w ł.) W  d n iu  
dzisiejszym  pod w ieczór w ybuchł w  W arsza
w ie pożar w dom u przylegającym  do s ły n n e 
go m agazynu Jab łk o w sk ich  p rzy  ul. B rackiej.

O FIA R Y  ŚW IĘTA 14 L IP C A .
P aryż, 15. 7. (PA T ). J a k  p odaje  „L e Ma-

donoszą, żę rząd au s trjack i n ie  z a m ie rz a n ia -  , t i w 7 o k res ie  k ilk u  d n i św ię ta  narodow ego  
w iać w niosku  o zezw olenie na m oratorjum . , 7 p 0W0(^u w ypadków , zw iązanych z w zm oio-

HINDENBURG WRÓCIŁ'. F '3'm ruchem , zginęło 34 osób, 116 zaś odnio-
Berlin 15 lipca. P rezydent H indenburg po- 

wrócił dziś z wyw7czasów w Neudeck i objął u-
rzędowanie. #

SCHACHT NA WIDOWNI.

Berlin (PAT). Dzienniki przy taczają pogłos
kę, krążącą w kołach politycznych, żc rząd s ta 
ra  się pozyskać b. prezydenta B anku Rzeszy d ra  
Schachta na stanow isko kom isarza w alutowego.
K oła ciężkiego przem ysłu popierają to kandyda
turę. Inne pogłoski m ów ią o potnowmem objęciu 
stanow iska prezydenta B anku Rzeszy przez dra 
Schachta. Dr. L u ther m iałby w tedy objąć mi
nisterstw o gospodarki Rzeszy. W edług doniesie, 
prasy. dr. Sehacht miał brać udział w7 ostatn ich  
obradach gabinetowych.

O PU SZC ZAJĄ  SOPOTY.

W arszaw a, 15. 7, (Telef. w ł.). Baw iący w

\ sło rany .
HR. BETHLEN PRZERWAŁ’ URLOP.

Budapeszt, 15. 7. (PAT). P rezes rad y  min! 
strów  hr. Rethlen przerw ał urlop w ypoczyn
kow y i powrócił do B udapesztu, obejm ująe n a 
tychm iast kierow nictw o spraw  państwowych.

Z erw an ie  kabla między Es ton ją  
a  ‘

H els ink i. (PA T ) Od dłuższego już czaerr 
jeden  z k ab łó w  telefonicznych, łączących 
H els in k i z T allinem , je st n ieczynny. W  m ię
dzyczasie stw ierdzono, iż k a b e l ze rw an y  zo
sta ł pod A ran sg ru n d  p rzez  sta tk i, k tó re  tam  
zarzucały  kotw ice. Po n a p ra w ie n iu  okazało  
s ię  jed n ak , iż k a b e l  ze rw any  je s t jeszcze 
w d w u  innych m iejscach i że podn ieść  nie 
m ożna d rug iego  końca od strony  T allina.

Sopotach Niem cy z Rzeszy n a  w ieść o tru d - 1  Is tn ie je  przypuszczenie , że w łaśn ie  na kablu 
uościacb finansow ych w k ra ju , p rze rw a li u r- tym leg ła  sow iecka łódź podw odna, która 
lopy i wszyscy Sopoty opuścili. I n iedaw no  zatonęła.
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„liaz 308“
—  T em  g o rze j d la  ciebie! —  sy k n ą ł 

p rzez  zęby, o b se rw u ją c  z o d leg łośc i k ilk u  
k ro k ó w  m ilczące p o w ita n ie  ta m ty c h  d w o j
g a . W  m yśli w y d a l na ry w a la  w y ro k  śm ierci 
i u jrz a ł W ierę  w  sw oich ram io n ach , w  w izji, 
ja k ą  m u s tw o rzy ło  g o rąc e  p o żą d an ie  te j 
p ię k n e j d z iew czy n y ; czyż m ógł p rzew idzieć , 
że ep ilog  jego  ry w a liz ac ji z B orysem  będzie 
ta k  o d m ie n n y  od ty c h  m arzeń ?  Że ow a 
chw ila  s tan o w cze j ro zp raw y  je s t  ta k  b lisk a  
ogrom nie?

R o zd z ia ł X IX .

MIŁOŚĆ TA K A  I SIAK A.

N a z a ju trz  w sam o p o łu d n ie  pow róc ił do 
C an n es s ir  J a m e s  R a b b it. P a tr ic k , k tó ry  go 
oczek iw ał n a  p ero n ie , w y ra z ił sw oje  zado  
w olenie z p o w o d u  w y śm ie n ite g o  -wyglądu 
ch leb o d aw cy , p o tem  zaś, g d y  k a b r jo le t  ru  
szy ł z pod  d w o rca  w  s tro n ę  w illi, pom iędzy  
le k k o  n a rw an y m  p an e m  a sp o u fa lo n y m  s łu 
gą p o to c zy ła  się n a s tę p u ją c a  rozm ow a;

—  T en  m a ły ,... ja k ż e  m u, a c h a , L ap in ,... 
p rz y je c h a ł?  B ile t c i o d d a ł?

—  Y es, sir. T o  b ard zo  p o rz ą d n y  gość.
—  N iczego  nie św istną ł.... to  je s t, tego , 

Chciałem  pow iedzieć .... czy  n ic  nie zginęło  
w czasie  m ej n ieo b ecn o śc i?  P o w ied zm y , ze 
s re b ra ?

—  Y es, sir... N ic je szcze nie zg inęło  
C zyżby  on by ł...

—  A ch, b roń  Boże! T ro ch ę  h o ch s tap le r , 
n ic  w ięcej. G d y b y ś  coś zau w aży ł, ty lk o  
m nie pow iedz , b ro ń  Boże innym . L ub ię  t a 
k ich  ry z y k a n tó w .

—  Y es, sir. T o n a p ra w d ę  ry z y k a n t.  
W czo ra j d o b ie ra ł do  „ s z ó s tk i11 i co p an  na 
to. w y c ią g n ą ł „ tró jk ę " . T om  w y ł z z a c h w y 
tu .

—  A cha , rżn ę liśc ie  w b a k a . łob u zy , spló- 
k a ł w as?

—  Y es. sir. On m a szalone szczęście!
* (

—  T o św ie tn ie , św ie tn ie ; —  S ir J a m e 
sowi zd aw ało  się, iż o d k ry ł sp ec ja ln o ść  
. .h o c h s ta p le ra 11 i dusza w nim  rża ła  z u c ie 
ch y  na m yśl, że d z is ia j w ieczorem  on sam  
p o ciąg n ie  b a c z k a  z „o szu s tem " k a rc ian y m .
—  A m rs. R in d ley ?

P a tr ic k , p rzy p u sz c z a ją c y  n ad a l, że m rs. 
R in d ley  je s t  p rz y ja c ió łk a  jego  p an a , zrobił 
m inę d y p lo m a ty c zn ą , a n a c iśn ię ty , w y zn a ł 
„w  za u fa n iu " :

—  P rz ed w cz o ra j w róc iła  do dom u p ó 
źno. N ie w iem  k ie d y , a le  gd y m  się k ła d ł 
spać o d z ie s ią te j, je szcze je.j n ie było;.. P o za  
tem  je s t, hm ... c iekaw a!

—  C iek aw a?
—  Y es, sir. D zis ia j rano  p rzysz ło  do t e 

go p an a . co n o g ę  z łam ał, trzech  g e n tle m a 
nów  i siedzieli u n iego  dobre  dw ie g o d zin y , 
aż do p rz y ja z d u  d o k to ra . 'S zed łem  w łaśn ie  
m e ld o w ać jego  p rzy b y c ie , idę , p a trz ę , a tu  
m rs. R in d le y  sto i pod d rzw iam i i n a j z w y 
cz a jn ie j w  św iecie ... po d słu ch u je !

—  P a tr ic k !  —  rzek ł su row o sir Ja m e s .
—  T o ci się p rzy w id z ia ło !

—  N o, sir, —  u p ie ra ł się i. sąd ząc , że 
p a n a  zazd ro ść  ponosi i op o w ied z ia ł raz  je 

szcze, ty lk o  b a rd z ie j szczegó łow o, co z a u 
w aży ł d z iś  Vano.

—  P a tr ic k !  —  zap ia ł s ir  Ja m e s  z i r y ta 
c ji, —  R o z k a z u ję  ci w  te j chw ili o tem  za
pom nieć f  to  d o k ład n ie ! — Ju ż  zap o m n ia 
łeś?

—  Y es, sir, —  b ąk n ą ł u rażony .
—  Co porabia, p ro f... tego  ten , m am  na 

m yśli m ego p rzy ja c ie la , k tó ry  nogę z łam ał 
w. w y p a d k u  au tom ob ilow ym , uw ażasz?

—  A ■ cóżby . D obrze m u się dzie je , nie 
m oże s i ę ;sk a rż y ć  na sam o tn o ść . P a n  L ap in  
p rze s iad u je  u n ieg o  na zm iany  z m rs. R in d 
ley ... A le m oże o tern m am  ta k że  zapom 
nieć?  —  zem ścił sic... —  D zisiaj odw iedziło  
go ty c h  trze ch  p an ó w , po tem  le k a rz , a te 
raz . p rzed  ja k ą  g o d z in ą  n aw et.... lie. be. he... 
„ c ó rk a " !

—  C ó rk a?  No proszę.
P ow jed zm y , t e  có rk a !

.« —  Ja  k to  . ..p o w ied zm y "?  Nie rozum iem .
• - E eech . sir.... P iękne  k o b ie ty , k tó re  

nas o d w ied z a ją  n a z y w a m y  zaw rze  ta k  f a 
m ilijn ie : có rk a , s io s tra , kuzzz... i te g o  w ogó- 
le. —  P rz e lą k ł się, że n a z b y t w y ra źn ie  p o 
w ied z ia ł. co sądzi o m rs. D a isy  R in d ley , 
w ięc z w ielk im  zap ałem  ją ł  trąb ić  i w y m y 
ślać  n a  w łaśc ic ie li ta k só w e k . żc jeżd żą  rz e 
kom o po ca łe j szerokości u licy , ja k  p ijan i.

W  w illi p ierw szym . k tó ry  p o w ita ł s ir J a 
m esa . b y ł .R afał K ró lik , czyli „p rze jśc io w o " 
i-„ a ż  do o d w o łan ia" , m o n sieu r L ap in .

—-  M ożna p o g ra tu lo w a ć ?  —  sp y ta ł, o d 
dając. się wr u śm iechu , bow iem  p rzy p ad ła  
m u do g u s tu  g o śc in a  u sy m p a ty c zn eg o  A n 
g lik a  i czu ł, że z a b ra k ło b y  mu siły  w oli do 
sp rzec iw ian ia  się, g d y b y  go zap roszono  tu 
ta j n a  ca ły  ro k . a lbo  i tro ch ę  d łuże j.

—  O w szem , —  w y b u c h n ą ł s ir  R a b b it,
śc isk a jąc  se rd eczn ie  d ło ń  „p rzem iłeg o  hoch  
s ta p le ra " : —  żona p rz y s ta ła  dobrow oln ie 
na rozw ód.

—  W ięc  o bejdz ie  się bez  p ro cesu , — 
R a fa ł o d e tc h n ą ł z u lg ą .

—  O czyw iście, i znow u p anu  to  zaw dzię 
czam , d ro g i dob roczyńco .

—  M nieeee?
—  A leż ta k !  Ż ona powiedziała.- mi to  

w ręcz u  a d w o k a ta , że z g a d z a  się  n a  ro z 
w ód ze m ną, g d y ż  w na jb liższym  czasie  w yj 
dzie zam ąż za  p an a .

—  O. Je z u !  T a k  p o p o w ied z ia ła?  —  R a 
fa ł u p ad ł n a  trzc in o w y  fo te l i d y sza ł ciężko .
—  Sir, n a  B oga! —  k rz y k n ą ł.  —  A le ona. 
nie w ie, gdzie  je s te m ?

—  J a ,  rozum ie się , nie p ow iedzia łem , 
lecz ona p a n a  zn a jd z ie  w  p iek le! Ozy pan  
n ie zna  D o ro th y ?
■ —  M ało! —  b ą k n ą ł m a ły  d e tek ty w .

—  No, a le  ja  ją  znam  n a  w y lo t, w obec 
czego  m ogę p an u  już te ra z  złożyć w y ra zy  
se rd eczn eg o  w spó łczuc ia!

S ir J a m e s  b y ł w  św ie tn y m  hum orze. P o 
zo staw iw szy  osow ia łego  R a fa ła , u d a ł  się n a  
p ię tro  do p ro fe so ra  R u sau o w a ; tu  poznał 
W ierę.

—  B y ło b y  o k ru c ień stw em , —  dow odził, 
śc isk a ją c  se rd eczn ie  d ło ń  m łode j R o s jan k i,
—  sk a z y w a ć  p a n ią  n? codzienne p rz y ja z d y  
z N icei do C an n es Bo n ie  w ą tp ię , że będzie  
p an i odw iedzała, często  sw ojego  o jca  i p ie 
lęg n o w a ła  go w-raz z m o ją  k u z y n k ą .

—  W łaśn ie  m ów iliśm y  o tem , —  o d p a r
ła . —  że b y ło b y  lep ie j, g d y b y m  się p rze n io 
sła  do C annes.

.'Dalszy ciąg nasfąpi-.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwiriskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

raków, ul. Karmelicka L  50, parter.
ileca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e-
2 obranych wzorów, za gotówice la > na v

IN S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz częici 
zepssowe do tychże. —  Stare 
Instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J 5“ * N I K I E L
Kraków, ui. Szewska 2
wszelkie porady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze

społów orkiestralnyoh 
udziela b e z p ła tn ie .

B i

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 1 2 '— zł. zniżona na zł. 6' — 
egz. w  ozdobnej oprawie: 
cena z 1 6 '— zł. zniżona na zł. 9 1 —

Wysyłka tylko za zaliczeniem  
pocztow em  lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze
niem zł. 1‘— na porto.

K B ! ■ ,3»

D s s s s s ć i e s a & s k  l e s s u
Kiie iarnia Krakowska, Kralów, ol. Iw. Krzjia 1 . 13

posiada na składzie głównym  i poleca:
ZNINIEWICZ J. Dr. I ZNINIEWICZOWNA J. Dr.

WODOLECZNICTWO A NERWY
cena zł. HO-—,

Książka ta jest cennym  przyczynkiem w dość szczupłej na tem  
polu literaturze polskiej.

Autorowie opierając się na długoletnich doświadczeniach, prze
prowadzanych w własnym  zakładzie, stwierdzili korzystny wpływ  
czynionych zabiegów nie tylko w  chorobach nerwow ych, a siągnięte 
rezultaty dow iedli treścią wydanej książki która w swej części 
pierwszej zaznajamia czytelnika z system em  wodoleczniczym  stosow a
nym przez autorów, gdy dalsze rozdziały m ówią o wynikach lecze
nia różnych chorób i zawierają wskazówki racjonalnego hartowania 
ustroju zimną wodą.

Myślą przewodnią autorów' była chęć zaznajomienia społeczeń
stwa z nowoczesną metodą wodolecznictwa, czerpiącą z daru przyrody 
wybitne czynniki lecznicze, oraz zainteresowania szerokich kół lekar
skich oryginalnym system em , wypróbowanym  od szeregu lat i ma
jącym przewagę nad zagranicznemu* Na szczególną uwagę zasługuje 
now ość w tej dziedzinie, odróżniająca się od wszelkich innych dotąd 

•stosowanych zabiegów wodoleczniczych przez.specjalne uwzględnienie 
zabiegów na głowę jako i na kark i kręgosłup. Głębokie zaintereso
wanie budzi stosowanie indywidualnych proporcyj budżcowych skie
rowanych na głow ę i kręgosłup. Indywidualizowanie opiera się głów 
nie na obserwacji ukrwienia głowy (mózgu) poczynionych przy licz
nych doświadczeniach w eksperymentach i kuracjach, że wszelkie za
biegi na głow ę stwarzają tendencję do przekrwienia głowy (mózgu) 
gdy zabiegi na inne części ciała, a szczególnie na kręgosłup działają 
w  przeciwnym kierunku.

W alerjan Spychała
(Polska Gazeta Lekarska)

Wysyłka na zamówienia zam iejscowe odwrotna, po doliczeniu  
rzeczyw istych kosztów opłaty pocztowej.

gumowane dla P. T. Księ
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca

K rabów , F lorjań sb a  411

Salsny klubowe garni
tury m aterace najta

niej, poleca: Jana L. 13, 
Wesołowski.

z trzyletnią praktyką 
piszący na maszynie 
poszukuje posady.
Zgłoszenia do Administra 
cji , Głosu Narodn“ pod 

319.

SALONY,
otom any, tapczany,

k a n a p y  rozkładane,
garnitury klubowe, 
materace włósienne, 

siatki — ratami
L U S Z O W I C Z
Kraków, Florjaóska L. -44.

M i ó d :
sw eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła z* pobra
niem pocztowem 5 kg. 
18 zł. — 10 kg. 34 zł. — 

20 kg. 64 zł.
Eugeniusz B i l i ń s k i

w Z b a r a ż u .

Najnowsze
Kapelusze, Koszule, 
Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie W łoskie, 

W iedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 

Parasole
C e n y  n a f n t t s z e !

Gatunki pierwszorzędna I

„Au Bon Marchć“
Kraków, Szpitalna 11.

Najmilszą rozrywką na letnisku, jest

dobra książką
K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a ,
Kraków, ulica św. Krzyża 13. 

po leca:
ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró-

lowej“  ..........................................................6.—
BALICKI S.: Dziewiąta fala . . . .  4.—
BANDROWSKI J E R Z Y :  Sosenka z wydm . 8—
B O R D EA U X  H.: Miłość ucieka . . . .  4.50
BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki . . . .  5.80
CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawue 5.80
CURWOOD J. O.: Bari ................................... 6.—

„ Najdziksze serce • ................................. 5.—
„ Władca skalnej doliny . . .- . 4.50

DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach . . . 9.—
DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z my

śliwskiej włóczęgi) ............................. 9.—
GREY Z.: Karawany walczące opr. . . . 8.80
KIEDRZYNSKI S.: Dym ofiarny . . . 6.—
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza . . . 4.—
LIGON S.: Bery i bojki śląskie t. T. . . . 6.—
MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania 5.80

„ . Ze środy na piątek ....................................5.80
MORCINEK G.: Byli dwaj bracia . . . 5.—

.. Serce za tamą ............................................ 9.—
NOWAKOWSKI Z.: Geografia serdeczna . . 5.80
OSSENDOWSKI F. A.: Zwierzyniec . . . .  1 0 .-  
OSTROWSKI J.: Cathangara . . . .  4.—
ŚLIZOWSKI-POGOŃ .J.: Plama na śniegu . 4.—
STIERNSTED M.: Ullabella . . . .  6.—
SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień uzisiejszy . 8.40

„ Legnickie pole ......................................9.—
„ , Szaleńcy Boży (wydanie popularne) . 10.—
„ Złota wolność 2 t o m y ................................... 16.—

SZPOTANSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba . 7.50
„ Odloty .........................................................7.—

ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami . . 10.—
„ Z pod młyńskich kamieni . . . .  8.—

Pozatem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta, 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza, Żeromskiego f innych, 

oraz duży Tvybór książek dla dzieci i młodzieży.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

m Biuro powiernicze ,UNIVERSUM“
Kra'<ów, ulica iw. Jana 18 tel. 170-37.

Wykonuje wszelkie powierzone z!e '?aia kupna i sprzedaży wszel
kiego rodzaju. — Udziela p o ...i technicznych i handlowych. 
Prowadzi administrację domów i majątków. Wyrabia pożyczki 
i lokuje kapitały. Pośredwezy w imporcie i eksporcie i t. p

Kraków, ulica św. Jana L. 18, — telefon 170-37.-

m
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